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ANARCHIŚCI NA BARYKADACH V PARCl LOK IE
i k i n l c z f f  w. w o ,  2

Wykrycie wielktego spisku
w Madrycie

M adryt. 11 maja. D ziennik  „.Bundo 
Fb rero “  donosi o  aresztowaniu 84 o- 
sób z pośród 500 korzysta jących  z 
azylu  w  generalnym  konsulacie Peru 
w  M adrycie. A resztow ani oskarżen i 
są o  upraw ianie szpiegostwa na rzecz 
pow stańców.

W  czasie przeprow adzonej przed 
k ilku  dniam i rew iz ji w  siedzib ie po

selstwa, odkryto  ta jną stację nadaw ­
czą rad iow ą oraz szereg dokum entów

potw ierdza jących  szpiegowską dzia ­
łalność osób korzysta jących  z  azylu.

Barykady w Bat celonie
Paryż. 11 maja. —  Havas donosi z  charakter nadzw ycza j gw a łtow ny i

Barcelony, iż  krążą pogłoski, że stłn 
m ienie ostatn iego powstania m iało

Oficjalny komunikat o zajściach
nr J u t jc s s ł a u / i i

Zagrzeb. 11 maja. —  W czo ra j w ie ­
czór ogłoszono następujący kom uni­
kat o fic ja ln y  o  k rw aw ych  zajściach 
w  m iejscow ości Sejn.

W  dniach 9 i 10 inaja przetiyw ai 
w  Senj chorw acki chór, z  okazji u ro­
czystości uczczenia narodow ego bo­
hatera chorw ack iego  Mateusza Gube- 
ta. W  uroczystości w zię ła  udział lu­
dność sąsiednich m iejscowości.

N ieodpow iedzia ln e żyw io ły  w yk o ­

rzystały to św ięto do sprow okow an ia 
zajść, k tóre rozpoczęły  się z chw ilą, 
gdy uczestnicy obchodu prze jeżdżali 
przez m iasto o tw artym i sam ochoda­
m i. Z  tłumu oddano do jadących oraz 
do stojącyeh  na u licy żandarm ów  sze 
reg strzałów . Sześć osób zostało zab i­
tych, a sześć odniosło c iężk ie rany. 
N a  m iejsce zajść w ysiano natych­
m iast specjalną kom isję , która roz­
poczęła energiczne śledztwo.

Sensacyjna rozprawa o przemyt
Dziś toczył się przed  sądem apela- 

cy jnym  w K rakow ie  proces, którego 
perypetie  są zaiste sensacyjne.

O to oskarżony jest o w prow adze­
n ie w ładz skarbowych w błąd i o 
przem yt, n ie jak i B iron  Le jzo r, zam ie 
szkały p rzy  u l .  S tarow iślnej 75 i iego 
dw a j tow arzysze R u do lf Ilossner, o- 
becnie zam ieszkały p rzy  ul. Ks. Jó­
zefa  57 i A leksander K lein , zam iesz­
kały p rzy  ul Augustiańskiej 4.

B iron podał w  dniu 20 maja 1930 
roku fa łszyw e m iejsce zam ieszkania 
Hossnera w  K rakow ie, podczas gdy 
ten m ieszkał w ów czos w  Czechosło­
wacji. Poza tym  podając inne fa łszy­
we w iadom ości, spowodował, że w ła ­
dze skarbowe udzieliły  mu zezw o le ­
nia na w prow adzen ie bez opłaty cła 
do Kraju dwu maszyn oraz k ilka  przy 
rządów  przędzalń  ianych.

K leiner i Hossner byli wspóln ikam i 
w  tej firm ie .

W  p ierw szej instancji wszyscy os­
karżen i skazani zostali po dwa lata 
w ięzien ia  i 245 tysięcy złotych  g rzy ­
w ny oprócz kosztów  procesu.

Na skutek w niesionej przez ob ro­
nę apelacji Hossner i K lein  zw o ln ie­
ni zostali od zarzutu przestępstwa 
karno skarbowego, w yrok  zaś co do 
B irona się utrzymał.

Od tego orzeczen ia zarów no obro­
na jak  i prokurator w nieśli kasację 
Kasacja została uw zględn iona i oto 
dziś byliśm y św iadkam i tej n ieco­

dziennej rozpraw y.
R ozpraw ie  p rzew odn iczył s. o. dr. 

Gniewosz, oskarżał prok. dr. P ęk a l­
ski, bron ią adw. dr. Goldblatt i dr. 
I,  fiu er. Oskarżonego B irona dr. A ller 

rond.

że anarchiści, k tó rzy  w znieśli ba ry­
kady na przedm ieściach kontynuują 
walkę. Czynn ik i o fic ja ln e  w  B arce lo ­
nie pogłoskom  tym  zaprzeczają.

Paryż. 11 maja. Havas donosi z 
Pcrp ignan  o następujących szczegó­
łach stłum ienia powstania anarchis­
tycznego w  Barcelonie.

Gen, Pozas p rzybył z W a len c ji w y ­
posażony w  szerokie pelnom icn ictwa. 
Pod lega ją  mu tysiące m ilic jan tów  o- 
raz ouręty wojenne, k tóre p rzyby ły  
z  W a len c ji i stoją wT porcie w  Barce­
lonie. Z  chw ilą  jego  przybyc ia  udało 
się p rzyw róc ić  porządek w  eentrum 
miasta, natom iast na przedm ieściach 
i w  okolicach  podm iejsk ich  anarch i­

ści nadal sprawują w ładze.

Podczas w alk  u licznych głów ne si­
ły  anarchistów7 bron iły  się na dworcu 
ko le jow ym . W ojsk a  czadowe w sp ie­
rane przez czo łgi zdobyły  dw orzec 
szturmem, zaś z  pośród bron iących  
się anarchistów  ani jeden n ie uszedł 
z  życiem . W ie lu  w yskak iw a ło  z okien  
ponosząc śm ierć na m iejscu. Do każ­
de j osoby na ulicach Barcelony, któ- 
ma p rzy  sobie leg itym ację anarchis 
tyczną m ilic janci strzelają.

Gen. Pozas stw orzył w  Barcelonie 
p iaw d z iw a  dyktaturę w ojskow ą, k tó ­
ra celem  w ytęp ien ia  anarchistów ma 
zastosować najostrzejsze środk i aż do 
bom bardowania przedm ieść B arcelo  

ny lub okolic  podm iejsk ich  obsadzo­
nych przez anarchistów’, przez okręty 
wojenne przybyłe  z W a len c ji.

Anarchiści w zn ieśli um oenienia na 
wszystkich  przedm ieściach B arcelo ­
ny, aby utrudnić w ojskom  rządow ym  

akcję oczyszczającą.

Lokaut 20.000 robotników

Sztokholm , 11 m aja P A T .

W  szwedzkim  przem yśle budow la­
nym w ybuchł lokaut, k tó ry  ob ją ł 20 
tysięcy robotn ików  (Jako pow ód  o 
głoszenia lokautu p racodaw cy poda 
ją  fak t porzucenia pracy przez 10.000 
robotn ików  w  cnw ili, gdy trw a ły  ro ­
kow an ia o arbitraż. S trajk  ten zresz 
tą był rozpoczęty wbrew zalecen iom  
przew ódców  zw iązkow ych .

Wielkie oburzenie wśród 

syjonistów
Londyn. 11 m aja. —  W ie lk ie  obu ­

rzen ie panuje w  kołach żydow skich  
z rac ji ogłoszen ia now ego kon tyngen ­
tu im igracy jn ego  w  Palestynie.

N a okres 4 m iesięcy od kw ietn ie  
do lipca udzielono

T Y L K O  770 P O Z W O L E Ń  

na w zjazd  do Pa lestyny Żydów  w  ra ­
mach Dezpiainego kontyngentu p ra­
cy. Jest to najniższy k iedyko lw iek  o- 
głoszony kontyngent.

Z  tych 77C pozw oleń  rząd palestyń­
ski rezerw u je  120 dla sw ego depar­
tamentu im igracyjnego, a 050 stano­
w i kontyngent A gencji Żydow sk iej. 
Jest to 1/15 tego, czego Agencja Ż y ­
dow ska żądała.

W  niektórych kołach żydow skich  

istn ieje tendencja oarzucem a tego 
kontyngentu na znak protestu przt 
e iw ko  zm niejszen iu  kontyngentu.

i

Wstrząsający wypadek 
w kościele OO. Karmelitów  

w Krakowie
W  kościele OO. K arm elitów  w Kra 

kow ie  m iaf m iejsce dziś w strząsają 
cy wypadek. O to w czasie nabożeń­
stwa 25-letnia G enow efa Pitu ła z za 
wodu h igien istka popadła w  szał, w 
którym  zaczęła zdejm ow ać z sienie 
szaty i targać się za włosy.

Oszalałą kobiętę w strzym ali księ­
ża. P itu lów nę p rzew iozło  pogotow ie 
ratunkow e do O piek i Społecznej. 

Piosłab -
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Z  cfn /cr  
Jednostka a tłum

Posiedziano gdzieś o pewnym na­
rodzie, że każdy poszczególny w  nim 
człowiek to setny chłop, ale w  kupie 
to osła tnie leniuchy. Te słowa nasu­
nęły się na myśl, gdyśmy czytali prze 
mówienie ministra skarbu p. Kwiat­
kowskiego na zebraniu Ligi morskiej 
i kolonialnej w Poznaniu. Cóż powie­
dział p. minister? Oto okazało się, 
szczególnie w  czasie kryzysu, że są 
w  Polsce ludzie, którzy chcą i potra­
fią z poświęceniem pracować, nato­
miast zbiorowość —  to pożal się Bo­
że. W ynik  jest taki, że „brak nie po­
jedynczego cziowieka, ale brak lu­
dzi, którzyby w  zbiorowym wysiłku  
i harmonijnym zespoleniu potrafili 
niezłomnie, jak nieznani żołnierze, 
tworzyć wielkość i potęgę swej w ła­
snej Ojczyzny44.

Słuszne słowa i każdy, k l«  zna sto­
sunki poiskie, może je potwierdzić. 
Minister nawołuje więc do priemiany  
psychicznego nastawienia społeczeń­
stwa, obiecując sobie stąd cuda. —  
Wszystko pięknie i ładnie, gdyby nie 
ten znyteczny a faktami nieuzasad­
niony optymizm, gdy minister twier­
dzi, że wytworzyła się lepsza sytuacja 
dla świata i Polski. O świccie nie mów  
my, da on sobie radę bez nas, ale w  
Polsce tej lepszej sytuacji nic w iazi- 
my. A tak tego chcielibyśmy. Jednost­
ka i tłum —  wszyscy maja jeano ży­
czenie: aby naprawdę było lepiej.

Prasa 
pod komendy

W e W łoszech  i N iem czech praca 
jest „zgle ichschaltow ana“ . W o ln o  je j 
pisać ty lko  to, co je j m inisterstwa p ro ­
pagandy pozw olą . O w łasnym  zdaniu 
n iem a m ow y —  odczuły to boleśnie 
szczególn ie w  N iem czech stare pisma 
dem okratyczne „Frankfurter Zei- 
tung44 i „Berliner Tageblatt44.

Rządy taszystowskie pragnęłyby, 
aby i prasa zagraniczna poddała się 
ien metodom. Znane są częste w ypad ­
ki w ydalań  dzienn ikarzy zagran icz­
nych z N iem iec za to, że nie p ozw a­
lali się p. G oebbelsow i p row adzić  na 
sznurku —  obecnie M ussolini zrob ił 
generalną czystkę: odw oła ł wszystkich  
korespondentów  pism  w łoskich  z L o n ­
dynu i kazał im  w róc ić  do Rzym u 
Rów nocześn ie w yda ł zakaz wpuszcza­
nia pism angielskich  do W łoch , z w y ­
ją tk iem  trzech znanych z p rzychylno­
ści do reżim u faszystowskiego.

Skąd ta złość? O to  p. Mussoliniemu 
nie podoba się, co prasa angielska pi­
sze o „waleczności44 wojsk włoskich 
w  Hiszpanii. U w aża on podanie pra­
w dy za „ob razę  n arod ow ą" i próbuje 
w yw rzeć  presję na prasie angielskiej. 
Z gó ry  m ożna pow iedzieć, że to mu 
się nie uda. Prasa ta jest potężniejsza 
od wszystkich dyktatorów na święcie. 
Rząd angielski też z pewnością nie 
przyłoży ręki do kneblowania swej 
prasy.

Powstańcy występują przeciw
e i t w l t u t t c i ć  l u d n o

„Eci/olf(foc/a — pogwalcenieni z a s a d  i»/efłi/eri«/ îic/f“
Salamanka. —  Agencja Hawasa do­

nosi: w ym iana not m iędzy rządem  w  
Burgos a am basadorem  W . Brytan ii 
w  H endaye trwa. Ostatnia nota an­
gielska stw ierdza, że W . Brytania 
p row adzić  będzie w  dalszym  ciągu 
p rzygotow an ia  do ew akuacji B ilbao 
z pew nej liczby  dzieci, kobiet, starców  
i osób, nie b iorących  udziału w  w al­
ce. Rząd ang. zam ierza p rzep row a­
dzić ew akuację na hiszpańskich stat 
kacli, kursujących z B ilbao do portów  
francuskicn  i p łynących pod fla rą  św 
Jerzego z czerw onym  krzyżem  na b ia ­
łym  tle. Rów nocześn ie p row adzone są 
pertraktacje z w ładzam i francuskim i 
w  spraw ie w ylądow an ia  ew aku ow a­
nych. W . B rytan ia  zam ierza  udzielić 
ochrony tym  statkom na pełnym  m o­
rzu i rząd angielski chciałby w iedzieć 
czy p ropozyc je  w  spraw ie ew akuacji 
ludności m iędzy B ilbao i Santander 
pod gw arancją  m iędzynarodow ego 
C zerw onego K rzyża  m ogą być z ło ­

żone rządow i baskijskiem u.
' Rząd w  Burgos pow oła ł się w odpo­
w iedzi na swą notę z 1 m aja, p rzy ta ­
czając m n iej w ięce j te same m otyw y. 
Ew akuacja w  zaproponow anej fo rm ie  

jest zgw ałcen iem  blokady, —  gdyż 
w brew  m iędzynarodow ym  zw ycza jom  
brytyjska  eskad ia  och ian iać będzie 
statki, p rzew ożące ewakuowanych. —  

Jakkolw iek  akcja  odbyw ać się ma w  
celach hum anitarnych, rząd  w  Bur­
gos nie m oże się zgoazic  na tego ro ­
dzaju  naruszenie prestiżu marynarl* i 
h iszpańskiej i suwerenności państwo 
w ej. Z drug ie j strony dzi dalność 
tych statków utrudni w  znacznej m ie­
rze powstańcze akcje w ojskow e p rze­
c iw ko  B ilbao. Gen Franco pod trzy­

m uje uczyn ioną już poprzedn io  przez 
siebie p ropozyc ję  stw orzen ia  neu tia l 
nej s tre fy  pod  kontrolą  C zerw onego 
K rzyża, z warunkiem  jednak, że stre­
fa  ta nie będzie —  jak  w  M adrycie —  
ośrodkiem  ćw iczeń  w ojskow ych , m a­
gazynów  w ojskow ych , oraz polem  
działań w ojennych. W  zakończeniu

nota stw ierdza, że okręty  angielskie 
wrp ływ ając na strefę 3 m il od w yb rze ­
ża, przeszkadzają akcji f lo ty  pow stań­
czej p rzec iw ko statkom  handlowym . 
Podobna sytuacja w yw o ła ła  utratę 
pancern ika „E spana". W  Brytania 
u trzym uje o fic ja ln e  stosunki z rzą ­
dem  hiszpańskim  i utrudnia na jego  
korzyść działalność powstańców  

Londyn, 11 maja. R ząd brytyjsk i 
o trzym ał w czora j za pośrednictw em  
sir H enry Chiltona, angielsk iego am ­
basadora w  Hendaye, tekst n oty rzą ­

du w  Burgos, protestu jącej p rzec iw ­
ko  udzielaniu  ochrony przez F lotę 
bryty jską  statkom handlow ym , prze­
p row adza jącym  ew akuację ludności 
cyw iln e j z Bilhao. Czynn iki o fic ja lne 
pow strzym u ją  się na razie od w szel­
kich kom entarzy, uw ażają  jednak  za 
w y tw ór fan tazji tw ierdzen ie, jakoby 
wm ieszan ie się w o jenn ej m arynarki 
b ry ty jsk ie j w  ruch statków  w* ok o li­
cy w ybrzeża  baskijskiego m ogło  w p ły ­
nąć chociażby nawet pośrednio na za­
ton ięcie pancern ika „Espar.a".

Nowy dowódca baskijskich
sił wojskowych

Bilbao. —  W czo ra j rano „/ d a n o  
dekret, na zasadzie k tórego prem ier 
rządu baskijskiego Jose Anton io  Agu- 
irre  został m ianow any naczelnym  
w odzem  baskijskich sił w ojskow ych .

D ekret p rzew idu je jednocześnie reor­
gan izację sziabu generalnego, przy 
czym  jego  szefem  m ianow any został 
m jr. Ernesti Lafuente.

Krwawe rozruchy
w  J u g o s ł a w i i

Białogróń, P A T . Grupa wieśniaków, 
powracająca autobusem 7 m iejscowo­
ści Sinju do Szibcnik z wiecu, na któ­
rym przemawiał jeden z przedstawi­
cieli ruchu chorwackiego Szutej, wznp 
szeniem okrzyków antypaństwowych, 
a następnie sirzaiam rewolwerowy­

mi, sprowokowała żandarmerię, usiłu­
jącą zatrzymać autobus, do użycia brc 
ni.

5 manifestantów zostało zabitych, 
a kilkunastu jest rannych, 2 z pośród 
rannych zmarło r, odniesionych ran.

Niesłychany wypadek braku dyscypli­
ny w szpitalu spowodował śmierć

pacjenta
Paryż, 11 maja. Duże wrażenie w y ­

wołał w  opinii publicznej smutny ob­
jaw  braku dyscypliny społecznej 
wśród pracowników szpitala St. Sau 
vcur w  Lille, który pociągnął za sobą

Starcia Żydów z Arabami
Jerozolima, 11 maja. W czoraj pc 

południu doszło w  okręgu Beisan do 
starcia miedzy Żydami i Arabami. —  
Policja, oroniąc koloni Beth Josef

przeciw napastującym gc Arabom, u 
żyła broni palnej. Jeden napastnik zo­
stał zaoity.

..,....

Szympans zranił kilka osób
Liverpool P A T  W  tutejszym  ogro 

dzie zoo logicznym  odbyw ał spacer po 
głów nej alei uw iązany na c iężk im  że­
laznym  łańcuchu szympans. W  pew-

Skazanie posła katolickiego
w Gdańsku

Gdańsk. P A T  Sąd gdański skazał 
w  trybie przysp ieszonym  w ydaw cę 
katolick iej „D an z ig e r Volks-Ztg.“  po ­
sła centrowego F o rm ela  za współu­
dzia ł w  wydawaniu  pisma „D as klei- 
ne Blatt“ , który sąd uznał za organ

zastępczy zaw ieszonej „D anz. Volks- 
Z tg.“  na jeden tysiąc gu ldenów  g rzy ­
wny. Jak w iadom o sejm  gdański u- 
chw alił w  dniu 5 bm, w ydan ie posła 
Form ela  sądowi.

nej chw ili, m ałpa zerw ała łańcuch i 
poczęła uciekać. Trzej ludzie, którzy 
usiłowali zatrzymać szympansa, zosta­
li poranieni i poturbowani. Małpa 
wdarła się następnie do pobliskiego 
cyrku i tu zraniła portiera, zastępu­
jącego jej di-ogę. Z ko le i szympans 
w skoczył przez otw arte okno do p ew ­
nego biura, gdzie w  pokoju  dyrekc ji 
pow yw raca ł szafy. Urzędnicy w  po­
płochu ueiekli. Szympans, przeb iega­
jąc  ulicę dopadł uciekającego przed 
nim robotnika na placu zabaw dla 
dzieci i ciężko go pokaleczył. W  koń­
cu, zw ierzę  uspokoiło się i zupełnie 
bez oporu dało się ująć po lic jan tow i 
i odstawić do ogrodu zoologicznego.

śmierć jednego z chorych. Chory ten, 
pondany został operacji, która zakoń­
czyła się o godz. 12-tej min. 50. Gdy 
doktór zwróeił się do posługaczy szpi­
talnych, by przenieśli chorego na łóż 
ko, ei odm ów ili oświadczając, iż pra 
eę swą zaczyni ją  o godz. 13-ej. Pa  
ejent zeszedł z* stołu operacyjnego i 
z wysiłkiem sam przeszedł do swego 
pukoju na łóżko. Wysiłek, jak również 
różnice temperatury przy przechodzę 
nin z sali do sali, sprawiły, iż wkrotee 
zmarł.

Profesor medycyny dr Carriere o- 
głosił w jednym z dzienników w  L il­
le wywiad, stwierdzający, iż pacjent 
żyłby, gdyby nie ten niezwykły wysi­
łek, który popełnił przez nieostroż 
ność, a wskutek niedbałości pracowni 
ków. Sprawa ta wywołała ogromne 
poruszenie w mieście i przedostała się 
na łamy pism stołecznych. W  dniu 
dzisiejszym ministerstwo zdrowia o- 
głosiło komunikat, zapowiadający wy  
słanie specjalnej komisji, celem zb& 
Lania odpowiedzialności personalu. 
Zarząd szDitala ze swej strony wy ja 
śnił, iż na skntek wprowadzenia 40 
godzinnego tygodnia pracy, powstały 
luki między dyżuram i dla spełnienia 
których zaangażowano z trudem no­
wy pcrsonal 2-cb z tych zaangażowa­
nych pracowników, jak się okazało, 
nie stanęło na wysokości zadania, a 
nawet uniemożliwili przyjście z po­
mocą choremu swoim starszym kole­
gom.
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W A R S Z A W S K  IILISTY
Warszawa, 10 maja.

Czym  za jm ie się nadzw yczajna  se­
sja Sejmu, która ma się zebrać za ­
raz po Z ie lonych  Świętach? N iektóre 
pism a rozw aża ją  tę bliską przyszłość 
i dochodzą do takich w niosków . W  
sesji budżetowej pozostało mezałat- 
w ionych  11 rządow ych  p ro jek tów  u- 
staw i 26 w niosków  poselskich. W o ­
bec tego, że zapow iada ją  krótką se­
sję, pozostan ie za ledw ie czas na zała­
tw ien ie pro jek tów  rządow ych , posel­
skie zaś poczekają  a lbo do następnej 
sesji nadzw yczajnej albo do sesji zw y 
cza jnej w  listopadzie —  grudniu z 
tym  zastrzeżeniem , o ile ten Sejm  
d oży je  do tej pory.

Poza  znanym i już pro jek tam i rzą ­
dow ym i ma też w płynąć n ow y: no­
w ela do ustawy akadem ickiej, tzw . 
ustawy Jędrzejew icza. Co ten pro jek t 
będzie zaw ierał, n iew iadom o, pon ie­
waż uchwalone na kon ferencji rek to ­
rów  w ytyczn e utrzym ane zostały w 
tajem nicy. Coś niecoś jednak p rzec ie­
ka na zewnątrz. A  w ięc m ow i się, że 
n ow ela  nie ty lko utrzym a w szystkie 
ogran iczen ia  ustalone w  ustawie Ję­
drze jew icza , ale jeszcze je  rozszerzy. 
Chodzi głów n ie o dalsze ograniczę 
nie autonomii uniwersyteckiej, n ie­
w ą tp liw ie  w  zw iązku  ze znanym i 
zajściam i.

Czy Sejin zgodzi się na to? Trzeba  
pam iętać, że p. m in ister oSwiaty 
p ro f. św iętosław sk i nie ma —  jak  się 
m ów i —  dobrego parlam entu. Już w 
ostatniej sesji by ły  tarcia o jego  p o ­
litykę szkolną: jedn i zarzucali mu 
zbytn ią  surowość w obec m łodzieży, 
drudzy by li n iezadow olen i z jego  p o ­
lityk i to lerancyjnej wobec Z NP. —  
w zięc ie  w  obronę nauczycieli przed 
uroszczeniam i katechetów . M ogą w ięc 
pow stać trudności, o ile Sejm  zechciał 
by być konsekwentny.

Co do m eritum  spraw y: do autono­
m ii samej zdania op in ii są podzie lo ­
ne. S tarzy dem okraci za licza ją  ją do 
n ietykalnych  św iętości; m łodsza ge­
neracja postępowa tw ierdzi, że niq 
zdała ona egzam inu życ iow ego  w  
czasie ogn iow ej próby. Po lic  ja na u- 
n iwersytecie —  gdyby do tego doszło, 
kto ponosiłby winę? Czy rząd brom ą-

Różne podają  p rzyczyn y katastro­
fy  „H indenbu rga“ : jedn i m ów ią  o 
sabotażu, tj. podłożeniu bom by na 
stdrowcu, drudzy m ów ią o kiepskim  
m anew row an u podczas lądowania; 
inni zaś —  tych jest n a jw ięce j —  p o ­
dają jako  przyczy nę zapalenia się 
w odoru , k tórym  balon byl napełn io­

ny.
Dwa są m ateria ły do napełnienia 

balonu sterowcówr: hel (helin ia) i ■wo­
dór. P ierw szy jest n iezapalny, drugi 
zas jest bardzo n iebezpieczny. Sterów 
ce n iem ieckie posługują się w odorem  
ponieważ hel jako  produkt zagran icz­
ny (m ają go ty lko Stany Z jednoczone 
i Kanada) trzeba kupow ać za obce 
waluty, tych zaś dr Schacht nie 

chciał dać.
Ten  dykta roi' gospodarczy h itlerow  

skich N iem iec trzym a się —  zapew ­
ne na rozkaz z gó ry  —  tej zasady, że 
w szystkie obce w aluty i dew izy  w pły-

(Od koresp. „Krak. Kurj. W iecz.")

cy porządku także w  obręb ie m urów  
uniw ersyteck ich  czy ta część m łodzie­
ży, która ten porządek św iadom ie 
gw ałci? N ie  silę się na odpow iedź na 
te pytania, zostaw iam  ją  każdem u 
myślącem u człow iekow i.

W ażn iejszą  w yd a je  się się jako 
dzienn ikarzow i drugi p ro jek t rządo­
w y, jak i ma być w n iesiony na tej se­
sji: p rojek t ustawy prasowej, podob­
no opracow yw any w  min. spraw ie­
dliwości. Poprostu  bo ję się o każdą 
próbę na tym  odcinku, gdyż każda 
musi doprow adzić do pogorszenia 
już obecnie niemiłej sytuacji prasy.

T R Z
Zjazd adwokatów polskich uchwa­

lił, że należy w prow adzić  „normę 
proeentową" dla adwokatów - Żydów. 
Celem  tej uchwały jest „zapewnienie 
adwokatom - Polakom większości" w  
ciałach samorządowych, które w edle 
te jże uchwały m ają być utrzym ane, 
ale —  jak w idzim y -— z podeptaniem  
demokratycznej zasauy o większości.

Zjazd lekarzy polskich uchwalił 
„paragraf aryjski", tj. że lekarze-Ży- 
dzi nie mogą być członkami Związku. 
Jasnym punktem w  tej ciemnej spra­
wie jest deklaracja okręgu krakow­
skiego, w  myśl którego lekarze P o ­
lacy w  tym okręgu -.'zeszeni raczej 
wystąpią ze Związku aniżeli mieliby

w ające do N iem iec z eksportu mogą 
być w y  dawane w yłączn ie na kupno 
surow ców  dla przem ysłu zb ro jen io ­
wego. N a ten cel w ydano już i ciągle 
w yda je się m iliardy, poświecą jąc bez 
skrupułów życ ie  dziesiątków  ludzi 
podróżu jących  „Z ep p e lin am i". Dla 
nich w ystarczy w yrób  dom ow y: w o ­
dór

Stoi to też w  pew nym  zw iązku z 
sam owystarczalnością, k tórej Schacht 
jest najgłośn ie jszym  heroldem . A  m o­
że k rzyczy on tak m niej z przekona­
nia a w ięce j z pow odu tw ardej k o ­
nieczności: n ie m ając walut na kupno 
zagranicznych surowców, musi fabry 
kow ać rozm aite nam iastki a na chleb 

daw ać kartki.
Już w  r. 1914, gdy Schacht jako  

prezydenta Banku Rzeszy skończył z 
in flac ją  za pom ocą oDrabowania 
wszystkich posiadaczy m arek in fla ­
cy jnych  i pożyczek  w ojennych , na-

Pam iętam y przecież słynny dekret 
prasowy, jedyn y  z dekretów , jak i zo­
stał przez poprzedni Sejm  uchwalo­
ny a nie m ożna wątpić, że obecnie 
nastąpiłoby pogorszen ie, w  żadnym  
razie polepszen ie w  tej tak w ażnej 
dziedzin ie.

D ziw ne tez byłoby, gdyby takie o- 
pracow anie m in isterialne weszło do 
Sejmu bez porzedniego zaopiniowa­
nia przez koła fachowe, tj. Zw iązk i 
dzienn ikarzy i w ydaw ców . N ie jest to 
zresztą tak bardzo dziw ne, gdyż na­
leży  do zw ycza jów , jak ie w  ostatnich 
czasach stały się regułą. Jur,

Y U C H W
się tej uchwale poddać.

W  Bukareszcie z ja zd  adw okatów  
rum uńskich uchwalił „num erus clau- 
sus“  dla adw oKatów  - Żydów . P on ie ­
waż jednak taka uchwała m oże dzia ­
łać dopiero w  przyszłości, w ięc na 
teraz uchwalono przeprow adzić  w e­
ry fik ac ję  adw okatów  wpisanych na 
listę od r. r919 —  w ery fikac ję , rozu ­
m ie się, w  celu skreślenia adw okatów - 
Żydów .

Co do p ierw szej uchwały nie bę 
dziem y, jak  inne pisma, szerm ować 
argum entem , że w ielu  aaw okatów -Po- 
laków  z pośród głosujących za ogra ­
niczeniem  Żydów  ma k lien telę ży 
dowską, z czego m ia łyby dla nich w y ­

zwano go  „d er unheilvollste M ann" 
w  N iem czech  Od tego czasu zrob ił 
„p o s tęp y " tym  łatw iejsze, że rów n o ­
cześnie jest m inistem gospodarki. T a  
jego  „s iła "  w rabowaniu  własnych 
ziom ków  i w ierzyc ie li zagranicznych 
powoduje, że H itler go toleru je, m i­
m o że nie należy dc stronnictwa rzą ­
dzącego i n ieraz pozw ala ł sob 'e na 
krytykę, za którą ktoś inny zap łacił­
by głową.

Dla h istorii pozostanie faktem , że 
Schacht jest pośrednią przyczyną  ka­
tastrofy, która w yw oła ła  żal dla n ie­
w innych  ofiar. T rac i na tym  n a jw ię­
cej okrzyczana solidność niem iecka, 
która w  tym  w ypadku nie zdała egza- 

ni.nu.

R O ZPO W SZE C H N IA JC IE
„K R AK O W SK I
KURIER
W IE C Z O R N Y "!

rfowi Kierownicy
O. Z. /V.

W arszawa, W  dn. lu  m aja r. b. szef 
obozu Z jednoczen ia  N arodow ego  płk. 
Adam  K oc pow oła ł tym czasow ych  k ie ­
rowników ' ok ręgów  tarnopolskiego, 
stanisławowskiego i pom orskiego o r­
gan izacji w ie jsk ie j O. Z. N.

K ierow n ik iem  okręgu tarnopolsk ie­
go został p Antoni Janowski, w ó jt 
gm iny Jaw orów , b. poseł na sejm. K ie ­
row n ik iem  okręgu stanisławowskiego 
został m ianow any inż. Jan Łysak, d y ­
rek tor szkoły ro ln icze j w  B rreźn icy 
K ierow n ik iem  okręgu pom orsk iego —  
szef obozu Z jednoczen ia  N arodow ego 
m ianow ał sen. Augusta Serożynskie- 

go.

A Ł Y
niknąć pewne zobow iązan ia  m oralne 
Nie, adw okat może, a nawet pov/i 
nicn p rzy jąć  każdą etyczn ie n iepo 
dejrzaną sprawę od każdego klienta 
a z tego nie m oże wyniKnąć krępowa- 
rne go w  sw obodzie myślenia. Jeżeli 
są tacy Żydzi, k tórzy  w yb iera ją  so­
bie adw okata —  Polaka, to adw oka­
tow i nie m ożna rob ić zarzutu, że —  
pien iądz nie śm ierdzi.

Tu  chodzi o co innego, o rzecz spe­
cja ln ie dla adw okatów  ważną A d ­
w okaci uchodzili —  dawne to czasv 
—  za obrońców  i podporę m yśli de­
m okratycznej na całym  św iecie; we 
wszystkich ruchach wolnościowych 

adwokaci brali wybitny, nawet prze­
wodni udział. Swoją drogą, adwo 
kaci w  b. K rólestw ie, w  b. zaborze 
prusk.m , na kresach tej tradycji w o l­
nościow ej nie m ają i poza k ilkom a 
o fia rn ym i obrońcam i po litycznym i w 
W arszaw ie  i Ł o d z i w  latach rew o lu ­
cji rosyjskich  reszta była zw ycza jn y ­
mi zjadaczam i chleba, pełn iącym i u 
rząd dla zarobku. Stąd ta jednostron ­
ność w  ocenianiu zasady, że —  ich 
zdaniem  —  rządy m ają należeć do 
m niejszości z te j ty lko  racji, że nale­
ży  do narodu panującego.

Jeszcze obow iązujc konstytucja, 
k tóra nie dopuszcza do takich mani- 
pulacyj. W ątp im y, nawet jesteśmy 
pewni, że w  opracowywanym obecnie 
statucie dla adwokatury rząd nie za­
stosuje się do uchwały adwokatów  
polskich, chyba pierwej przeprowa­
dzi zmianę konstytucji z kwietnia 
1935. i

Inna rzecz z uchwałą Zw iązku  le ­
karzy. O ile adw okaci ostatecznie 
są obrońcam i m aterialnych i n ieraz 
inoralnycn interesów ludzi, o tyle le 
karze są opiekunam i ich zdrow ia  i 
życia. Jacy to m ogą być opiekunow ie 
k tórzy  robią różn icę m iędzy lekarzem  
Polak iem  a lekarzem  • Żydem ? Czy 
ten „św ia top og ląd " nie rozszerzy się 
na pacjen tów  - Żydów, chociaż pod 
tym  w zlędem  kwestia p ien iężna sta­
now i silną zaporę przeciw  czynnem u 
antysem ityzm ow i?

Zbiegły się te uchw ały w Polsce z 
identyczną uchwałą w  Rumunii, tym  
klasycznym  kraju  antysem ityzm u, 
gdzie do niedawma Żydzi by li trakto­
wani jako cudzoziem cy i w ogó le  ża ­
dnych praw  nie m ieli. T o  po w o jn ie  
się skończyło, teraz m iałby być w zno­
w ion y narazie w stosunku do adwoka 
tów'. Całe szczęście, że zarówmo u- 
chw ały polskie jak i rumuńska są ty l­

ko —  pobożnym i życzen iam i, na 
których spełnienie in icjatorzy długo 

jeszcze będą czekali.

A  *  *

LETNIE WYCIECZKI MORSKIE
OKRĘTAMI „PIŁSUDSKI", „BATORY", „POLOrtlA", „KOŚCIUSZKO".
W czesne rezerwowanie zapew nił o t r z y m a n i e  d o b r y c h  k a b i n .

ltcfcieczlr# cfo Poryżo
na Wyatawę Światową kolejowe, okrątowe I autokarowa

•YycIeczAf tfu lEiediifo
na 7 i 14 dai

In fo rm ac je  i zgłoszenia:

Polskie Biuro Podróży »U N I0 N  L L O Y D  Kraków, Szpitalna 36 
T e l e f o n  Nr. 181-81 151/37

Dr. Schacht winowajcą!
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Najpotężniejsza instytucja oszczędnościowa
w Polsce

zbudowała nowy ymacb~a Poznaniu

P r z e a l a t f  
p r a s y

Narodow e - radykalne „J a tro “  za­
atakow ało dem okratyczny „D zienn ik  
Poran n y", pisząc, że:

„O rgan  zarządu ZPN . „D zien n ik  P o ­
ran n y" redagow any jest przez soc ja lis tę  
Czarnock iego i innych  tow arzyszy  z mu- 
szkatenblitow ego  „D zien n ika  P op u la r­
nego".
W  spraw ie tej zabiera głos redak­

tor Czarnocki, k tóry zdecydow an ie 
rozpraw ia  się z „Ju trem ".

Redaktor Czarnocki w praw dzie  nie 
uważa nazw anie kogoś socj'alistą za 
rzecz przykrą, a należenie sw oje do 
PPS. Fr. Rew  przed w ojną i do PPS. 
po zdobyciu  N iepod ległości poczytu je 
sobie za zaszczyt, to jednak od r 1926 
członk iem  partii nie jest i za socja li­
stę siebie nie uważa

O dpow iedz swą red. Czarnocki 
kończy następująco:

„J eże li zaś chodzi o „M uszkatenblito- 
w y D zienn ik  P op u la rn y ", to pon iew aż 
to pism o zaw sze szczerze i nam iętn ie 
zw a lcza ło  m o ją  osobę, szczególn ie w  o- 
kresie, gdy  reaagow an y przeze  m n ie „Ku- 
r je r  P o ra n n y " stał na stanow isku szero­
k iego  porozum ien ia  dem okratycznego  —  
od chrześc ijańsk ie j dem okrac ji po przez 
lu dow ców  do soc ja lis tów , z fron tem  

• zw rócon ym  p rzec iw ko  kom un izm ow i —  
w ięc pow iązan ie  redakc ji „D zien n ika  P o ­
rannego", z  „D z ien n ik iem  Popu la rn ym ", 
zaw ieszonym  przez w ład ze  adm in istra­
cyjne, n ie  m ogę inacze j nazw ać jak  zw y 
kłą p róoą  fa łs zyw e j denuncjacji, za którą 
m ora lną odpow iedzia lność ponosi redak ­
tor „Ju tra ", ukryty ty lko  fo rm a ln ie  za 
n iew iaaom ym  „nau czyc ie lem -zw iązkow - 
cem ".

*  £ *

P rzed  kilku dniam i przy toczy liśm y 
głos ks. W aw ry ila , k tó ry  na łamach 
m iesięcznika „W ia ra  i ż y c ie "  stw ier­
dził, ze „k a to licyzm  dotąd sprawy 
społecznej w  praktyce nie ro zw ią ­
za ł".

„N a rrro d o w cy "  m ocno zan iepoko­
jen i w  taki oto sposób dają w yraz 
swoim obaw om -

„T y lk o  nie n a leży  u legać panice, ani 
staw ać do lic y ta c ji p rog ram ow ej z rady 
kalizm em  m n ie j lub w ięcej kom un isty­
cznym. N ie na leży także w ie rzyć  w  cudo­
w n ie  zbaw czą  m oc różnych  ren om ow a­
nych „ r e fo rm " społecznych. W id z im y  —  
ja k ie  są efek ty  rew o lu c ji w  Sow ietach, 
onsew u jem y trudności, jaK ie sp row adzi­
ła w e F ran c ji chęć natychm iastow ej na­
p raw y położen ia  m ateria lnego  mas robo 
In iczych K . M.

Rady praktyczne
W łaściw ości cytryny:
Cytryna jest jednym  z najpozytecz 

n icjszych ow oców . Nic chyba tak nie 
och łodzi i n ie o rzeźw i podczas upaiu 
jak zim na lem oniada; gorąca zaś ła ­
godzi kaszel. Na w iosnę plasterek cy ­
tryny z jedzony rano przed śniada­
niem n iw eczy uczucie znużenia, ja ­
k iego  dozna jem y z nadejściem  w io ­
sny. Cytryna przykładana rano i w ie ­
czór na od< iski, usuwa je w7 krótk im  
czasie. Jeśli krop la  cytryny wpusz­
czona do pudru burzy się, jest to o- 
znaką iż puder zaw iera  substancje 
.zkodliw e dla skory.

Konserwowanie obuwia.
Jeśli p rzyzw ycza im y się odpowńed 

n io obchodzić z naszym  obuwiem , bę­
dziem y je  lep ie j i d łużej nosić. P o  
zd jęciu  obuwia z nóg należy nacią­
gnąć je  na praw idła. Zm oczone de­
szczem bu tik i nie ustawia się na po­
deszwie, lecz kładzie do suszenia, 
wypchaw szy je w przód  gazetą. Ze­
lów k i stają się trw alsze przez sma­
rowanie co pew ien  czas o le jem  ln ia­
nym. W aznem  jest rów n ież um iejęt 
ue czyszczenie. N a jp ie rw  należy bu­
cik dobrze odkurzyć, następnie cien ­
ko pow lec dobrą tłustą pastą a po 
ch w ili vri 'rzeć  irchą do połysku.

Fenja T...

Gnegdaj odbyło  się w Poznan iu  u- 
roczyste pośw ięcen ie now ego gmachu 
poznańskiego Oddziału  PK O . W  u ro­
czystości w z ię li udział m in. wicepre 
mier Kwiatkow ski, min. Ulrych, w i­
ceministrowie pp. Rose i Morawski, 
prezes PK O  Dr. Gruber, przedstaw i­
ciele w ładz, samorządu, PK O , sfer 
gospodarczych itp. w ygłoszono szereg 
mów. M i. p. w iceprem ier K w ia tk o ­
wski w  swej m ow ie pow iedzia ł nasi. 
charakterystyczne słowa: „Jeśli P K O  
ogłasza nam, że posiada obecnie 2 i 
pó ł m iliona w k ładkow iczów , to zna­
czy, że w społeczeństwie polskim 10 
milionów obywateli z roazinami jest 
pod je j wpływam. Jest to w ięc olbrzy 
mia szkoła, jak ie j w  Polsce nie posia­
da najw iększy uniw ersytet; jest to in ­
stytucja, która codzienn ie uczy 10 m i­
lion ów  ludzi, że przecież w  ich  p rzy ­
szłości powstaną ważne zagadnienia 
i one muszą być rozw iązan e".

Czo łow y reprezentant sfer gosp. 
W ie lk op o lsk i prezes Kałam ajsk i w  
swem  obszernem  przem ów ien iu  zw ró ­
c ił uwagę na olbrzymi rozrost PKO , 
która obecnie posiada prawic dwa ra- 
ry tyle kapitałów ile wszystkie nasze 
banki prywatne razem wzięte, a sama 
jeana posiada więcej kapitałów, ani­
żeli wszystkie Kont. Kasy Oszczędno­
ści w  Polsce. O koło 700 m ilionów7 zł. 
u lokow anych  w e wkładach oszczęd- 

nościowch, globaina suma obrotów  w 
dzia le czekow ym  ponad 28 m ilia rdów  
zł —  oto cy fry , k tóre powodują, że

leck im  zanotow ano szereg n ieszczę­
śliwych w ypadków .

W  m łyn ie W ładysław a Stanca w 
Rybnej, pow. k ie leck iego  siostry 11 
letn ia Z o fia  i 7-letn a H elena Syskól 
skie baw iły  się obok  wału transm isyj­
nego i w  pew nym  m om encie dostały 
się w  n iezabezpieczone m iejsce p rzy  
wale. Z o fia  doznała złam ania p raw ej 
nogi, a H elena połam ania obu nóg.

Przyczyną w ypadku  by ł brak za ­
bezpieczenia wału transm isyjnego i 
odpow iedn iego  nadzoru nad dziećm i. 
Syskólską Helenę w  stanie b. c iężk im  
przew ieziono  do szpitala w  K ielcach, 
zaś siostrę pozostaw ione opiece do­
m ow ej

Tarnóv.. —  W  Brzesku dokonano 
w iększej k radzieży  w  domu burm i­
strza Frani iszka Soji. Z łodzie je  skra­
d li szereg kosztow ności oraz drobną 
kw otę p ieniężną, w yrządza jąc ogólną 
szkodę na ponad 3.00G zł. Jako spraw ­
cę po lic ja  aresztow ała Stanisława K a ­
nię ze Szczurowej, k tó ry  w  kw ietn iu  
br. opuści! w ięzien ie  w  Ta rn ow ie  po 
6-letn iej karze. P o lic ja  znalazła u nie-

sprawami PK O  interesują się dzisiaj 
wszyscy w  Polsce.

C iekawe szczegóły i c y fry  dotyczą­
ce w zn iesionego gm achu podał w  
swem  przem ów ien iu  prezes P K O  Dr. 
H en ryk  Gruber. O to kubatura gmachu 
wynosi 32.000 m. sześć., przestrzeń 
zajęta pod gmach 1740 m. kw „ gmach 
składa się z 7 konóygnacyj, a przy 
budowie zużyto 1.60U.00G sztuk ce­
gieł, cementu 1.500.000 kg., wapna 
600 m. sześć, stali 650.000 kg., na ro ­
botach zatrudniono dziennie 200 ro 
botników, którzy przepracowali 
72.000 dni roboczych t. j. 576.000 go­
dzin pracy. Budowa stoi na 305 pa­
lach pneum atycznych i lanych. Insta- 
lacje  elektryczne obejm ują 1820 pun 
któw  odbiorczych. Charakteryzu jąc 
działalność P K O  podał Prezes Gru­
ber, że suma wkładów oszczędnościo­
wych wynosi na dzień 3C kwietnia

K raków , 11 maja. Ostatnio na ro ­
botach publicznych poczyn iono obser 
wacje, celem  zbadania pow odów  m a­
łe j wydajności pracy. Jak w ykaza ły  
obserwacje pow odem  tego jest brak 
fachow ego  p rzygotow an ia  i poczucia 
obow iązkow ości u robotn ików .

D la  zapob ieżen ia  temu, w o jew ód z­
k ie b iuro Funduszu P racy  urządziło

kiego, 7 m ałych ch łopców  w  w ieku  od 
6 —  7 lat stało na szosie i w  czasie 
p rze jeżdżan ia  państw ow ego autobu­
su ieden z nich, C ielątko Józef, za­
m ieszkały w  B ilczy  został pchnięty z 
tyłu przez W ładysław a Kubick iego w  
stronę autobusu, wskutek czego C ie­
lątko został uderzony wachlarzem  w  
głow ę, doznając dużej c ięte j rany o- 
raz złam ania lew e j ręki. W  stanie 
beznadziejnym  został on p rzew ie z io ­
ny tym  samym autobusem do szpita­
la w  K ielcach.

K ozłow sk i Stanisław, zam ieszkały 
w e wsi M oraw ice, pow . k ieleck iego, 
gdy w racał row erem  z K ie lc  do M o­
raw icy  najechany został przez samo­
chód osobowy, doznając ogólnych  o- 
brażeń, row er zaś został połam any

go w ie le  przedm iotów , pochodzących 
z kradzit ży.

* * *

W  Czchow ie k. Brzeska dokonano 
dosyć znacznej k rad zieży  w  m ieszka­
niu M an i N ik ło. Z łod zie je  dostali się 
do skrzyn i ze zbożem , w  k tóre j u k ry­
te były p ien iądze, zab iera jąc w  z ło ­
tych i dolarach ok. 3.000 zł

br. 695 milionów złotych, a ilość czyn­
nych książeczek osz. zędnościowj w y ­
nosi na dzień 30 kwietnia br. 695 mi­
lionów złotych, a ilość czynnych ksią­
żeczek oszczędnościowych 2,500.000 
sztuk.

P o  przem ów ien iu  P. Prezes Gruber 
p rzy ją ł gorące życzen ia dalszego po­
m yślnego rozw oju  najpotężn iejszej 
Instytucji oszczędnościow ej i dla upa 
m iętm en ia uroczystości dokonał roz­
dania książeczek oszczędnościowych 
z wkładami pieniężnymi dzieciom W e ­
teranów Wielkopolskich.

N a leży  stw ierdzić z całym  uzna­
niem, że n ow y gm ach P K O  na terenie 
Poznan ia  jest jednym z najpiękniej­
szych budynków w mieśeie i z uwagi 
na ogó ln y  w yg ląd  oraz położen ie w  
cem nirn. stanowi dla m iasta cenny 
nabytek i daje szereg udogodnień przy 
obrotach handlowych

przez kom itety lokalne F. P. w  lutym  
i m arcu b. r. kursy przysposobien ia 
zaw odow ego  ^robotników, obejm ujące 
zasady organ izac ji pracy, karności i 
obow iązkow ości, jako  podstaw ow y 
czynn ik p rzy  w ykonyw an iu  robót pu­
blicznych. Kursy te m iały za zadanie 
stw orzyć typ robotn ika w yk w a lifik o - 
nego do robót publicznych, robotn i­
ka, k tóry  jako  p rzodow n ik  facn ow iec 
by łby przykładem  dla innych i ob ją ł 
op iekę nad zespołem  ludzi najnhżej 
z nim  pracującym  ’

Kursy obejm ow ały przede wszyst­
k im  roboty m elioracyjne, drogow e i 
kanalizacyjne Ponadto drogą pracy 
św ietlicow e j m ia ły  one uzupełnić w y ­
chow anie obyw atelsk ie robotnika.

W  kursach tych w zię ło  udział 340 
bezrobotnych, z tego: w  K rak ow ie
160, w Chrzanow ie 120 i w7 Czern i­
chow ie 60.

W  okresie jesiennym  i z im ow ym  
w o jew ód zk ie  biuro F. P. zorgan izo­
w ało pod fachow7vm  kierunkiem  in ży­
n ierów , naczeln ików  resortów  w y ­
działu zarządu m ie jsk iego  i profeso 
rów  szkoły p rzem ysłow ej w  K rako­
wie, która udzieliła  lokalu  i swych u- 
rządzen, 6-m iesięczny kurs dozorców  
na robotach drogow o-wodno-m elio- 
racyjnych . Na kurs ten b y li p rzy jm o ­
wani robotn icy, k tó rzy  w ykaza li się 
w a loram i osobistym i, społecznym i i 
zaw odow ym i. W arunkiem  koniecz 
nym  było  ukończen ie przynajm niej 
szkoły pow szechnej oraz zatrudnienie 
w poprzednich la lach  na robotach pu­
blicznych. Ci, k tó rzy  ukończyli ten 
kurs, stanow ią najn iższy pom ocn icy 
personel techniczny, zatrudniony przy 
robotach publicznych W  kursie tym 
w zią ł udział duży procent ludzi ze 
średnim w ykształceniem  k tórzy zasi­
la jąc kadry robotn ików , podniosą b 
w ydatn ie poziom  prac. Kurs ukończy­
ło  59 osób.

Włamanie do kasy 
sądu

Sąd grodzk i w  M ielcu skazał Wroj- 
ciecha Czubę z M ielca, oskarżonego o 
w łam anie do kasy sądu grodzk iego 
w  M ielcu i zrabow an ie 35 zł. na 2 lata 
w ięzien ia

L U X
Urządzania elektryczne, Swialia, dzwonki, _  _ _  _  —  V  _
w szelkie przeróbki i naprawy, c zered .o- ' ■**!
śeiowe żarówki, ■ prrybory elektryczne.

polec,, najtaniej firma:

f e o d o r  M ł e ę n ł i i i  z e r
Ktrabbw, lłłsboła§Mba 5 . Teł.  1 3 3 -3 5

150/37

Seria nieszczęśliwych wypadków
w pow «. bio łoeb im

Kielce, —  Ostatnio w  pow iec ie  kie-

Na szosie wsi B ilcza, pow . kielec-

Z u c h w a ł a  h r a d l z i r z  
w domu burmistrza

' *  ■>. #  •

0 zwiększenie wydajności pracy
na robotach  pubłicznycb



K R A K O W SK I KURIER  W IE C ZO R N Y 5

W A Ż N E  NUM ER Y  
T E LFF O N 1C ZN E

Pogotowie rat. (1111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 98.
Poezt. biura zlet. 150-03. 
Centr. międzym. 97. 
Inform ator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 151.-50 
Inforniator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Centr. wodoccfąg. 121-99

K A LE N D A R Z RZYM. - K A TO LIC K I
W T O R E K  ŚRODA

- Franciszka Pankracego

Zachód słońca dziś godz,; 19.19 
W schód słońca jutro godz.: 3.46

Y & u t r - k i n a
l  T E A T R U  M. IM. J. SŁO W A C K IE G O .

W torek  11 m aja „C esarz Jones“  i „Jeńcy

„C Z E R W O N Y  K A P E L U S Z - kom ed ia  saty­
ryczn a  Joli Fuchsów ny będzie n a jb liższą  prt- 
m ierą teatru nn. J. S łow ackiego.

CO ORAJĄ W  KINACH?
A D R IA : „C ow boy bohater”
A P O L L O : „P łom ien n e serca”  
A T L A N T IC : „B ędz ie  lep ie j” . 
B A G A T E L A : „P a łac  we F lan d rii”  
P R O M IE Ń : „T a jem n ica  starego zam ­

ku” .
Ś W IT : „M oskw a Szanghaj” . 
S Z T U K A : „P łom ienn e serca” . 
UCIECH \ : „Z w y c ię ży ły  k ob ie ty ” . 
W A N D A : „P a n i m in ister tańczy”

M A D O *
ŚRODA, 12 m aja 1937.

K raków . 6.30 Aud. por.; 7.10 K ilk a  in f.; 
7.15 Aud. d la  pob orow ych ; 7.15 P ły ty , 10 
Transm . nab. żał. za duszę śp. Marsz. J. P i ł ­
sudskiego; 11.30 Aud. d la szkół; 12.03 K on ­
cert ork. w ojsk . 12.40 D zienn ik  poł.; 12.50 „N a  
służbie w  m ieśc ie "; 13 P ieśn i m a jow e  z W ie ­
ży M ariack ie j; 14 L ok  w iad. gosp.; 14.05 
P ły ty ; 15.55 Skrzynka ogólna w opr. St. B ro ­
n iew sk iego ; 16.10 „Z agad ka  b ist." aud. dla 
d zieci starszych w  opr. J. S orokow icza ; 16.35 
M uzyka org. w  wyk. W ł. W idom sk iego ; 17 
„P am ię tn ik i żo łn ierzy  wygł. płk. R. Um ia- 
d o w sk i; 17.15 „Z  n iedaw n ej p rzesz łośc i" p ie ­
śn i- 17.50 „P ięk n a  L w o w a ';  18.10 W iad . spor­
tow e; 18.20 P ły ty ; 18.50 Pogad. akt.; 19 K. 
L ibelt: O m iłości O jc zy zn y " w ypow ie  K. Ju 
nosza-Stępowski; „D o  O jczyzny aud. muz. 
słowna; 20 Reportaż obrazu jący  życ ie  Marsz. 
J. P iłsudsk iego ; 20.45 Chwila c iszy , 20.48 Mu 
zvk a  polska w h o łd zie  Marsz Piłsudskiem u. 
Transm . z F ilh a rm on ii w a rszaw sk ie j- 22.20 
„O p ow ieść  o Chopin ie".

W IE L K I KO NCERT K U  CZCI M ARSZALKA  
P IŁSU D SK IE G O

W  roczn icę zgonu W ie lk ie g o  M arszałka 
Polsk i, Józefa P iłsudsk iego o rgan izu je  P o l 
skie Rad io  w espół z W arszaw ską  F ilh a rm o­
nią w ie lk i koncert sym ofon iczny. P o łą c zo ­
nym i ork iestram i; P o lsk iego  Radia i F ilh a r­
m on ii d y rygow ać  bęazie  G rzegorz F itelnerg. 
O degrane zostaną u tw ory : Kasserna, M akia 
k iew ieza  i W oy tow icza . Na szczególną uw a­
gę zasługuje fakt, że w  uroczystym  tym  kon 
cerc ie  złączą się poraź p ierw szy  dw ie  n a j­
lepsze i n a jw iększe  polsk ie  ork iestry , by 
wspóln ie uczcić pam ięć Józe fa  P iłsudsk iego.

A u dycja  rozpoczn ie  się o godz. 20.50 dnia 
12 m aja.

D lŻ U R Y  LE K A R ZY  1 A PT E K :
I)izś  m ają dyżu r nocny leka rze : A leksan ­

d row icz Julian W arn eń czyka  14, teł. 189-99; 
F ischel Tob iasz, K rakow a 31, tel. 172-46; Pin- 
kusfe ldow a Regina, Sebastiana 7, tel. 116-83; 
Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 182-68.

Dziś m a ją  dyżu r nocny ap tek i: Szczepań­
ska 1, K ościuszk i 18. Długa 66, M iko ła jska  4, 
S tarow iślna 77, Rynek Podgórsk i 9.

A PE L  DO  C Z Ł O N K Ó W  Z W . LE G IO N ! 
STÓW  POLSKICH . Zarząd  Okręgn i Oddzia 
łu Zw . Leg. Pol. w  K rak ow ie  w zyw a  wszj st- 
kich Członków Zw iązku  do w z ięc ia  grem ia l­
nego udziału w  uroczystościach  żałobnych  w 
dniu 12 m aja ku czci Kom endanta. O gcd» 
8.30 rano P rezyd iu m  Zarządu O kręgu i Od 
działu  Zw . Leg. Po., oraz delegac je  L eg io n o ­
w ych  K ó ł Pu łkow ych  zb io rą  się na W aw elu  
przed daw nym  loka lem  Zw . Leg. Pol., a na­
stępnie udadzą się na nabożeństw o ża łobne 
w Katedrze Po nabożeństw ie delegac ja  Zw. 
Leg. Pol. z ło ży  w ien iec  na trum nie P ie rw ­
szego M arszałka Polsk i. O godz. 19-tej zg ro ­
m adzą się w  Dom u im. J. P iłsudsk iego w  O- 
leandrach w szyscy człon kok ie  Zw iązku  Leg. 
Pol., skąd udadzą się z pocztem  sztandaro­
w ym  na czele, na w yzn aczon e m iejsce u p od ­
nóża W aw elu .

%
PO LSK IE  T O W . OTO-RY N O -LA R YNG O - 

LOG1CZNE. W e  czw artek  13 bm. w  K lin ice  
L a ryn go log iczn e j U. J. o  godz 18 pos iedze­
nie naukowe. D em onstracje chorych : doc. dr 
M iodoński, m jr. d r Popek, dr Schwarzbart, 
dr Spira. dr W adoń.

Kraków do w^czora- 
jubileusz Syndykatu dziennikarzy

Kraków, 11 maja. Najstarszym  na 
ziem iach Po lsk i syndykatem  dzienn i­
karzy  jest O rgan izacja  Zaw odow a, 
skupiająca dzienn ikarzy w o jew ód z­
tw a krakow skiego. Ten  najstarszy w  
Polsce Syndykat D zienn ikarzy w ła ­
śnie obecnie obchodzić będzie 25-le- 
cie swego istnienia. Powslanie Syndy­
katu Dziennikarzy krakowskich skło­
niło dziennikarzy w  innych dzielni­
cach Polski do zorganizowania się, a 
następnie już w  odrodzonej O jczyźn ie 
wszystkie te Syndykaty zespoliły  się 
w  Centralnym  Zw iązku  D zienn ikarzy 
R zeczypospolitej.

Ze w zględu  na to, że Syndykat 
D zienn ikarzy krakowskich jest naj 
starszą i m acierzystą organ izac ją  za­
w odow ą, —  dzień jego  jubileuszu ob­
chodzony będzie ze w spółudziałem  
dziennikarzy z całej Polski.

W Y C IE C Z K A  BUŁGARSKA  
O PUŚCIŁA  K R AK Ó W .

Dziś opuściła m ury Krakov. a po 
trzechan iow ym  pobycie w ycieczka 
bułgarska.

R AD NY CEKIERA W  SZP ITALU .
Jak donieśliśm y w czora j został ra ­

dny m iejsk i Cekiera, znany działacz 
socja listyczny, ranny w  czasie u tarcz­
ki z endekam i na pl. Jabłonowskich.

Obecnie okazała się potrzeba bez­

zw łocznego p rzew iezien ia  radnego Ce- 
k iery  do szpitala U bezpiecza ln i Społe­
cznej, co też uczyniono.

W Ł A M A N IE  DO  M IESZK AN IA .
Do m ieszkan ia Jakuba B iernackiego, ślu­

sarza. zam ieszka łego p rzy  ul. M adalińskie- 
go 17 dosta li się p rzez okno n ieznan i d o ­
tychczas spraw cy i skradli garderobę męską 
w artości 310 zł. i książeczkę P  K O na kw o 
tę 200 zł.

Z KRAK. T O W . LEKAR SKIEG O . 13 bm. g
20 w  sali T ow arzys tw a  Lekarsk iego  pos ie ­
dzenie naukow e T ow . L ekarsk iego  K rak. 
w raz z T ow . F ilo zo fic zn ym  oraz Krak. Tow . 
M iłośn ików  H is to rii M edycyny, na k tórym  
p ro f. d r W I. Szum owski w ygłos i odczy i p. t. 
„A w icen n a , lekarz, f i lo z o f  persko-arabski w 
dzii w ięćsetną roczn icę  śm ierci

IN T E R W E N C J A  W Ł A Ś C IC IE L I R E A LN O  
SCI W  PR E ZY D IU M  M IASTA. D nia 7 b. m. 
in terw en iow ała  w  P rezyd ium  Zarządu  M ie j­
skiego d elegac ja  p rezyd ium  T ow arzys tw a  
W łaśc ic ie li Ruchom ości W ie lk iego  K rakow a. 
D elegacja  została p rzy ję ta  p rzez p. w icep re ­
zydenta dra R adzyńsk iego. P rzedm iotem  m 
terw en c ji b y ły  n a jw ażn ie jsze  sprawy, d o ty ­
czące postu latów  w łaśc ic ie li realności w  
K rakow ie , a to sprawa za łożen ia  w  K rako 
w ie  T ow arzys tw a  K red ytow ego  m iejsk iego, 
k tóreby ro zw ią za ło  spraw ę kredytu  h ipo tecz­
nego, tak bard zo  w ażnego  ze w zg lędu  na u- 
zdrow iska, zna jdu jące  się w  w o j. krakuw- 
skiem.

P oza  tym  podnoszono sprawę zaniedbania 
dzie ln icy  XXII, zabudow an ia  K rzem ionek 
oraz obn iżk i ceny prądu za lam pk i o rien ta­
cyjne. P. w icep r Radzyński za in teresow a ł się 
p ow yższym i zagadn ien iam i i p rzy rzek ł roz 
p atrzyć  w  duchu p rzych yln ym  pow yższe  
sprawy.

Z W IĄ Z E K  Ż Y D Ó W  UCZESTN . W A L K  O 
NIE PO D LE G ŁO ŚĆ  PO LSK I w  K rak ow ie  
w zyw a  członków  o  jaw ien ie  się w  loka lu  Zw . 
w  środę dnia 12 bm. o godz. 18.30 na u roczy 
ste zebranie d la uczczen ia roczn icy  zgonu 
M arszałka Józe fa  P iłsudskiego.

DO U K O Ń C ZE N IA  KOPCA  
J. P IŁSU D SK IE G O  JESZCZE  8 M E TR Ó W .

Prąc i ok o ło  budow y Kopca J. P iłsudsk ie­
go na SoWińcu, w  m iarę  sp rzy ja ją ce j p ogo ­
dy, postępu ją  szybko naprzód. O becnie do 
ukończenia kopca, k tóry  b ędzie  w ysok i na 
36 m etrów , brak jeszcze 8 i p ó l m etra w  zw ę ­
ża jących  się warstwach szczytow ych.

Obecnie nad budow ą K opca i u rządzen iem  
otoczenia p racu je  oko ło  250 robotn ików , n ie ­
za leżn ie  ud liczn ie  nap ływ a jących  z ca łe j 
P o lsk i w ycieczek , zw łaszcza m łodz ieży , b io ­
rących żyw y  udzia ł w sypaniu Kopca.

II W IE C ZÓ R  ESTO Ń SK I pośw ięcon y m a 
ło u nas znanej bardzo  in teresu jącej m u zy­
ce i p oez ji estońskiej ł  udzia łem  w ybitnych  
sił artystycznych  odbędzie się staraniem  T o ­
w arzystw a Polsko-E stońsk iego w  K rak ow ie  
przy w spółudzia le  Estońs tiego  S tow arzysze­
nia FJspcrantystów w  T a llin ie  —  w  czw artek  
13 m a ja  o  godz. 7.45 w iecz. w  sali T o w a rz y ­
stwa Techn icznego, ul. S traszew skiego 28.

Jubileusz ten odbędzie się w dniach 
26 i 27 m aja b. r., a w ięc  równosze 
śnie z otwarciem . J>ni Ki akowa“ . —

Program  uroczystości opracow yw any 
jest od dłuższegc czasu przez kom isję 

jubileuszową.

Konferencib min. Kościałkowskiego
W  K f U l  GtĘMJ.e

Jak donieśliśm y w czora j p rzyby ł do 
K rak ow a  p m in ister Rościałkow ski. 

Dziś odbył p. M in ister w sprawach

i../ędow ych , zw iązanych z Fundu­
szem P racy  szereg kon ferencji.

' ' .........

Epilog zabójstwa w restauracji
g jr rą jf  u l .  L u b i c z

P rzed  sądem ok ręgow ym  karnym  zasied li 
dziś H erm an Fe lczer Józe f B illig , A n drze j 
Gar i Józe f Starzek D w a j p ierw si oskarżeni 
są, że dnia 2 w rześn ia  p ob ili Jana Jakóbika, 
wskutek czego Jakóbik upadł, s toczył się po 
scnodach, dozn a jąc  pękn ięcia  czaszk i i p ra ­
w ie  natychm iast zm arł.

Gar odpow iada  za  zabran ie z k ieszen i Ja- 
kob ika 5 zł, a S łarzek  za utrudn ian ie postę­

pow an ia  karnego, m ia ł bow iem  zeznawać, że 
B illig  w  zajściu  udziału n ie brał.

W szystko  to d z ia ło  się w  restauracji Go- 
d zw ona p rzy  ul Lu b icz 15 dnia 2 w rześnia 
ub. r  O skarżen i do w in y  się n ie p rzyzna li.

P rzew od n iczy  ro zp raw ie  s. o. a r  B ob ile- 
w icz, oskarża prok. d r K ind ier, b ron ią  adw. 
dr P fe ffe r , oskarżonego B illiga  i adw. dr 
Kruh.

Ciężko zranił pijanego
P rzed  sędzią sądu ok ręgow ego  karnego  w  

K rak ow ie  dr Soleckim  od p ow iada ją  d w a j 
bracia, w łaśc ic ie le  restau racji w  B ierzanow ie  
K aro l i L eon  Za le jscy za to, że  dnia 8 sier 
pn ia p ob ili w raz  z Józe iem  M ałbą u sieb ie 
w  restau racji W o jc ie ch a  Jaglarza tak do* 
k liw ie , że połam ali mu 2 żebra i z łam ali k o ­

ści p rzedram ien ia.
O baj n ie p rzyzn a ją  się do zarzucanego im 

czynu, tw ierdząc, że Jagiarz zarzuca ł im  k łu ­
sow nictwo

P rzew od n iczy  ro zp raw ie  s. o. dr. Soleck i 
oskarża prok. d r Dulęba, b ron i adw. dr Roth 
wein

Targnęli się na sekwestratora
W  ctniu 10 październ ika  1936 roku 

przyszed ł do m ieszkania M ałgorzaty 
K ozerow e j w Chrzanow ie poborca u 
rzędu skarbow ego w  Chrzanow ie —  
Stanisław M łynek, celem  w yegzekw o  
w an ic poda tle u przem ysłow ego w  
kw oc ie  8 zł.

D łużniczka przedstaw iła poborcy 
kw ity , że podatek został zapłacony, 
których  on jednak n ie chciał uznać, 
tw ierdząc, że nie dotyczą egzekw o­
w anej należności.

Gdy poborca zam ierza ł kontynuo­
w ać egzekucję i p rzystępow ał do op i­
su ruchom ości, targnęła się na n iego 
czynn ie cała rodzina dtużniczki i 
w ów czas poborca zagroził dłużnikom  
użyciem  broni, co spow odow ało  dal­
sze ataki

Za czyn ten, t. j. targn ięcie się na

urzędnika w  służbie i zn iewagę urzę 
du odpow iadała  K ozerow a w raz z 
córkam i, synami i z ięciem  przed są­
dem  okręgow ym  karnym  w  K rak o ­
w ie, k tóry  po przeprow adzen iu  ro z­
p raw y skazał oskarżonych na kary 
od 2-cn tygodn i do 3-ch m iesięcy, 
zaw ieszając w szystk im  oskarżonym  
w ykonan ie kary na 3 lata. Natom iast 
M ałgorzata K ozerow a została unie­
w inniona.

Rozpraw ie przew odn iczy ł s. o. dr. 
Bartynow ski, oskarżał prok. dr Mer- 
czyński, bron ił adw. dr. Knoebel.

Do w czora jszego  sprawozdania za­
krad ł się błąd drukarski. Czenczeka 
i Kaczm arczyk, k tóry  zostali un iew in ­
nieni bron ili adw okaci: Dr. Zygm unt 
Fendler i Dr. Sternbach.

>’ •   ~

Listy do Polskiego Radia
W śród  poczty, którą codziennie 

Po lsk ie R ad io  otrzym u je znalazł się 
ostatnio ciekaw y list z Charbina z 
M andżurii. W  Cbarbin ie ja l  w iado ­
mo, znajdu je się stosunkowo liczna 
kolon ia polska, która utrzym uje ści­
sły kontakt z O jczyzną.

L ist ten jest n iezw yk le  ciekaw ym  
dokum entem . Au tor listu, p  F ranci­
szek D ąbrow ski (adres: St. Asbiho, 
In gar Factory  „A sh ih o ” , M ancbukuo) 
donosi, żp słucha p raw ie codzień  W a r  
szawy na fa li długk j, okoro godziny 
5-tej rano, gdy żadna ze s łacy j azja- 

tyck icn  me zakłóca odbioru. Pisząc 
o  audycjach Po lsk iego  Radia w yra ­
ża się w  ten spoaob

„T r iu m f Po lsk iego  Radia W arsza ­
w a! Z w ie lk im  entuzjazm em  i rado­
ścią słucham praw ie codziennie p ię ­
knego rad ioprogram u z W arszaw y  i

innych rozgłośn. polskich. N apraw ­
dę dla nas tu nie tak w ie lk ie j grom a­
dki Po laków , ta im preza to istny raj. 
Oczvvs iście fa le  eteru przynoszą nam 
różne w iadom ości i wspom nienia z 
kochanej i sław nej Polski O prócz te­
go m am y posiłek duchowy, który d o ­
daje nam energii, by w ytrw ać do koń 
ca. Ponadto  bardzo jest m ilo  usły­
szeć żyw y  głos, m uzykę i śp iew y p o l­
skie z dalekiej O jczyzny. W szystko  
to naprawdę znajdu je oddźw ięk , du­
mę i radość w  sercach Polaków .

W  dalszym  ciągu swego listu, k tó ­
rego język  i składnię zachowujem y, 
p. D ąbrow ski opisu je jak słuchał au- 
dycy j z I I I .  m iędzynarodow ego kon ­
kursu Chopinowskiego. A udycia  ta 

nadawana przez Po lsk ie Radio o go ­
dzin ie 21.15 odbierał w  M andżurii o 
godz 5-15 rano wg. czasu tok ijsk iego.
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Na marginesie sprawy kredytu hipotecznego
Chwała Bogu, że jest prasa w  K ra ­

kow ie, która porusza sprawę k redy­
tu h ipotecznego. R zeczow y artykuł, 
ttóry ukazał się na łamach Szan. p is­
ma poruszył zdaniem  m oim  zbyt o- 
ko ln ikow o  te bolączk i dotyczące 
poczciw ych  ciułaczy, k tó rzy  rozbu­
dow ali tak p ięknie m iasto (wszakże 
K ranów  prow adził w ediug statystyk 
prym  w  odbudow ie Rzeczypospolite j) 
a dzisia j uginają się pod  ciężarem  po­
datków , św iadczeń, próżnostań., n ie­
ściągalności czynszowych , u trzym y­
w ania  bezpłatn ie bezrobotnych  nad­
m iaru w ody, niesłusznie w ym ierza­
nych opłat kanałow ych  Tych  wszyst­
kich k łopotów  nie byłbym  w  stanie 
w ym ien ić  na kilku arkuszach pism a 
m aszynowego, zm ierzam  do przedsta­
w ien ia  konkretnego w ypadku  o k tóry 
chodzi:

W  latach 1927 —  1929 w ybu dow a­
łem  w  K rak ow ie  dużą realność kosz­
tem  7 £>0.000.—  zł. w n ładając w łasne­
go kapitału około  500.000.—  zł. D o­
chód pow yższe j realności w yn iósł w  
p ierw szym  roku zł. 51.000.— . Na re­
alność pow yższą  zaciągnąłem  pożycz­
kę bankow ą w  kw ocie doi. 28.000.—  
od k tóre j począ tkow o opłacałem  
przez k ilka lat 12 proc. odsetek w  sto­
sunku rocznym  nie licząc osobnych 
blankietów  wekslowych, zanim  docze 
kałem  się konw ersji pożyczk i w ekslo ­
w ej po kursie 8.92 za dulara. Realność 
w ów czas przynosiła  6.8 proc. w  sto­
sunku rocznym . Obecnie wartość re­
alności spadła om al do po łow y, rento­
wność zaś skutkiem  spadku i obniżki 
czynszu spadła do 3.8 proc. Ja nato­
miast opłacam  nadal 8 pi oc roczn ie 
od pożyczk i zaciągn iętej w  tej samej 
wysokości. W  ten sposób nie ty lko , że 
mam kłopoty, za jm u ję się bezpłatn ie 
adm in istracją, p row adzę kosztowne 
procesy z lokatoram i i nie mam żad­
nego dochodu z inwestow anego m a­
jątku będącego oszczędnością i do ­
robkiem  pracy całego życia  moich 
rodziców  Ze sm utkiem  patrzę, jak

uczciwa in ic ja tyw a  nie popłaca i jak  
substancja m ajątkow a m oja n isz­
czeje. Jak zjada ją  w ysok i procent 
oa  pożyczk . w  dolarach po pełnym  
kursie, w ów czas . kiedyr składający 
w kładk i w  Kasach Oszczędności nie 
otrzym ali, ani jednego grosza ponad 
parytet u staw ow y i dzienny kurs do­
lara. W  m oim  zaś wypadku  pobrano 
odcuinie ponad 109,1)00 zł. ró żn icy  
przy skow ertow aniu  dolarów .

Czas najw yższy, aby sprawam i ty ­
m i za ję ły  się m iarodajne czynn ik i, —  
Z D a d a l i  dochodow ość realności i do ­
stosowali stopę procentową zob ow ią ­
zań zaciągn iętych  w  latach prosperi­
ty  ao w ym aganych  przez życie norm, 
w szakże w  państwach jak Rumunia, 
W ęg ry  obn iżono zaciągn ięte pożyczk i, 
ob licza jąc takow e w  stosunku do w ar 
tości rzeczyw iste j ob iek tów  i u nas 
sprawa oddłużeniowa na terenie sa­
m orządów  została drogą ustawy ujęta 
w  podobne norm y. ODjaw ten bow iem  
anormalny" nie m oże zbyt długo trwać, 
gdyż w ów czas in ic ja tyw a  pryw atna 
zostanie zupełnie sparaliżowaną, a 
rozbudowa za in ic jow ana u lgam i po­
datkow ym i zostanie zanam owaną, re ­
alności zaś w  ten sposób zniszczone 
anorm ainą stopą procentową, prze jdą  
na własność Kas Oszczędności i ban­
ków  za śm ieszne ceny, gdyż w  tym  
stanie rzeczy  nie oędzie  zaintereso­
wana ze strony inwestujących kapita 
ły, a celem Kas i banków  nie jest przej 
m ow am e przym usow e w  ten sposób 
zniszczony m ajątek d łużn ików . U lgi 
dla ro ln ików  i m a ją tków  ziem skich 
zastosowane zostały na dziesiątki lat, 
ulgi pow yższe u legają dalszym  ulgom, 
stopa procentowa obniżoną została do 
3 proc. na realności zaś przerzuca się 
ciężar utrzym ania latam i bezrobot­
nych bez odszkodow an ia (n iczego p o ­
dobnego nie ma w  żadnym  Państw ie) 
nakłada się coraz to nowe św iadcze­
nia i zn ikąd niem a żadnej nadzieji, 
aby się ktoś za in teresow ał pow yższym  
anorm alnym  stanem rzeczy. Czas naj­

w yższy zaop iekow ać się n ieruchom o­
ścią m iejską i bron ić te j pow ażnej

części m ajątku narodow ego, na k tó ­
rą są defacto zw rócone oczy całego 
św iata i która w yłączn ie staje się za ­
bezp ieczen iem  w szelk ich  pożyczek  i 
zaufania do Państwa.

<*L r- .)

Hycik ru o<ori|i acyjny

Ku uwadze nowonabywcom samochód.
Fachowrcy pow iadają , że nie ma 

m niej tra fnego zestaw ienia, jak nowe 
auto i świeżo upieczony kierowca.

W ie le  słuszności jest w tym  p ow ie ­
dzeniu, a lbow iem  now e auto o „n ieza  
chodzonym 14 jeszcze m ecnanam ic w y ­
m aga specjalnie starannej op iek i do ­
św iadczonego k ierow cy.

Tym czasem  wT w iększości w ypad­
ków, w łaścicie l am ator ze jeżdża jący 
św ieżo nabyty po jazd  nie ma w ogóle 
po jęcia  co to znaczy ostrożna jazda.

T o  też w szyscy nabyw cy now ych  
w ozów  n ieposiadający w iększej p rak ­
tyk i w inn i przestrzegać w e w łasnym  

interesie, ażeby
1) nie forsować nigdy pojazde w  

okresie zajeżdżania,
2) nie wierzyć zbytnio w  swe zdol- 

nośei i nie pakować się w  trudne sy­
tuacje na jezdni (szczególn iej w  m ie­
ście), gdyż pociąga to za sobą zawsze 
m ety lko  ry zyk o  wypadku, ale i kon ie­
czność szybkiej zm iany biegów , gw a ł­
tow nego ham owania, jednym  słowem  
dokonyw an ia  czynności, k tóre szko­
dzą po jazdow i, o ile nie są w ykony 
w ane przez w praw nego  k ierow cę

3) Rów n ież należy się wystrzegać 
przeciążania pojazdu naam ierną ilo ­
ścią gości i cz łonków  rodziny... P ró ­
by w ytrzym ałości m otoru dokonyw a­
ne w  ten sposób w  zakresie za jeżdża­
nia silnika, zem szczą się n iechybnie 
przedw czesnym  spadem m ocy siln i­

ka.
4) Z  byle powodów nie należy grze­

bać w  mechanizmach, bow iem  nowe 
auto nie w ym aga  specja lnej stałej „o - 
p iek i“  amatora.

W  w iększości w ypadków  am atorzy 
p rzy  byle jak ie j n iedom odze sam o­

chodu u legają panice i n erw ow o szu­
kają  n ajrzadzie j spotykanych m ożii 
wości defek tów  w  prostym  zupełnie 
w ypadku i sami psują auto. T o  też na­
leży 10 razy pomyśleć i zapytać 15-słu 
fachowców, zanim się zacznie dzia 
lać na własną rękę i „uzdrawiać*' lub 
„regulować*4 nowe auto.

Nowy samochód musi być częato 
smarowany i oliwiony, nie w olno  b o ­
w iem  zapom inać, że nie dotarte m e­
chanizm y zużyw ają  w ięce j o liw y, a 
w ięc że należy w cześn iej odnaw iać  

je j zapas. —  O liw ę w siln iku należy 
zm ien iać w  pńerwszym tysiącu k ilo ­
metrów 2 razy. Po przejecnanych 4 
tysiącach należy bezwzględnie zmie­
nić olej w  skrzynce biegów i dyferen- 
cjale.

W reszc ie  należy przypomnieć o w y ­
strzeganiu się ciągłego trzymania nóg 
na pedałach. Jest to p rzyzw ycza jen ie  
n iedobre, ale n iestety spotykane u 
wszystkich  now icjuszów , k tórzy bo­
jąc się, że nie będą m ieli dość czasu 
na w yłączen ie sprzęgła lub zaham o­
wanie, trzym ają  nogę na pedale.

Zw yk le  w yda je  się im, że op iera jąc 
lekko nogę na pedale nie pow odu ją u- 
ruchom ienia danego mechanizmu. — 
Jest to m ylne m niem anie, bardzo czę­
sto bow iem , szczególniej w  nowych 
aamocnodach sprzęgło aziaia już przy 
byle pociśuięciu pedału —  tak samo 
jak  i hamulce.

Jak już w spom nieliśm y nowe auto 
należy pielęgnować specjalnie w  okre­
sie pierwszych 4 do 5 tysięcy kilome 
trów, albowiem o n e  decydują jedynie 
o całym dalszym „życiu44 każdego po­
jazdu.

Mgr. St. F_.

D z i e c i n n y  r - n m a n s
Mak przyszły krat za kac. ha ł siy 

cc/ przyszłej Itróloccej?
W ięc jednak to by ł romans dzie­

cinny... Zupełnie, jak w  bajce o m a­
łym  królew iczu  i m aleńkiej k ró lew ­
nie, co się spotkali w  ponurym  zam ­
czysku i pokochali od p ierw szego w e j­

rzenia.

M ało kto w ie, że królow a E lżbieta 
m iała lat pięć, gdy poznała przyszłe­
go swego męża. —  Spotkanie m iało 
m iejsce podczas dziec.ęcego baliku. 
M aleńka dziew czynka o szarych k o ­
cich oczach i ciem nych rozw ich rzo ­
nych włosach, m ieszkanka posępne­
go zam czyska, w  którym  straszy —  
w yry ła  się wr pam ięci m łodz5 utkiego 
ch łopca z rodu W indsorów". D zisia j 
k ró l z lubością w spom ina ten zabaw ­
ny „k in derba l44., k iedy w yw ija ł po le­
czkę z małą Lisbeth, ona zaś zw ierza ­
ła mu się ze swych dziecinnych zm ar 
twień. Stłukła w łaśnie lalkę, a mama 
(dość sroga m am a) nie chciała je j za 
karę kupić nuwej. M łody królew icz 
uprosił swoich rodziców , by posłali 
m ałej jego przy jació łce n a jp iękn ie j­
szą lalkę, jaką k iedyko lw iek  zm a j­
strowano w  Anglii.

Romans dziecinny w ił się jak zło­

ta nitka na m glistym  niebie Anglii. —  
Książę ¥orku, już jako  m arynarz, ka­
det, pełniąc służbę na okręcie „Os- 
borne“ , znowu m iał sposobność p rze­
tańczyć raz straussowskiego w alca z 
panną E lżbietą liow es Lyon . Co so­
bie w ów czas m łodzi pow iedzie li do 
w tóru  w iedeńskiej m elodii, im  jednym  
ty lko  w iadom o —  nie ulega jednak 
w ątp liw ości, że „n ieb iesk i14 kw ia tek44 
ro zw ija ł się coraz piękniej.

Późn ie j spotkali się w posępnym  
klim acie w ie lk ie j w ojny, kied\ panna 
Bowes Lyon  nosiła ciężką żałobę po 
bracie i opatryw ała rannych żo łn ie­
rzy  przebyw ających  w  za im prow i 
zow anym  szpitalu w  zamku Glamis. 
Była  to now a faza  rom antycznych  
przeżyć. M łodzi d z ie lili .uż n etylko  
radości, ale i smutki.

W  1923 roku rozeszła się w  A nglii 
wiadom ość, iż książę Yorku  zaręczył 
się z dziedziczką szkockich  posiadło­
ści, ow ianych  czarem  legendy.

Boć przecież zam ek Glamis, w zn ie­
siony w X l-ym  w ieku, w  typow o 
szkockim  stylu, uw ieczn iony został 
w dram acie Szekspira. W  jednej z p o ­

nurych kom nat wspan iałego zam czy­
ska lady Mackbeth zam ordow ała k ró ­
la.

N ic w ięc dziwnego, że tradycja  snu­
ła poprzez w iek i p rzedziw ne op ow ie ­
ści o duchach, b łądzących wśrd ka ­
m iennych m urów , o b ia łe j dam ie —  
zwdastunce śm ierci każdego z kolei 
szkockiego baroneta, o z jaw ie  stra­
szliw ego w ielko luda dzw on iącego 
łańcucham i. W  sk lep ionej sali, w  p o ­
dziem iach, p rzechow yw ane są z p ie ­
tyzm em  średn iow ieczne zbroje, m ie­
cze, pokryte  rdzą i k rw aw ym i p lam a­
mi, re likw ie  i księgi, opraw ne w  per­
gam in, zaw iera jące dzie je  rodu Strath 
m oreów .

M łoda panna E lżb ieta  nie była n i­
gdy typem  panny, k tóre j m arzeniem  
jest zb ieran ie hołdów  w  salonach sto­
licy. M łody książę, który dziw nym  
zrządzen iem  losu m iał zasiąść na tro ­
nie królew sk im , w yprow adził ją  na 

szeroką w idow n ię. Zaręczyli ^ię pod­
czas przechadzki w* lesie, to też p rzy ­
rów nu ją  obecną k ró low ę do m ałej A- 
lic ji z k ra in y czarów , która w  tajeni 
n iczym  lesie znalazła szczęście. W y ­
szedłszy stamtąd, od razu się znalazła 
na jasno ośw ietlonej scenie w  bar­
w nym  tłum ie dwrorzan, im ię je j p o w ­
tarzane było  przez m ilion y obyw ate­

li Im perium  Brytyjsk iego , każdy je j

uśmiech notow any b y ł przez reporte 

rów .

Z początku ciążyła  je j ta popu lar­
ność, nie m ogła  pogodzić się z now ym  
trybem  życia, ogarn ia ł ją  n erw ow y 
lęk  przed fo togra fam i, czyhającym i 
zewsząd, z przykrością  oglądała swą 
podobiznę na okładkach w ytw ornych  
miesięczników" K tóraż jednak k ob ie ­
ta nie potra fi odgryw ać p ierw szop la ­
now ej roli?...

Jedną z cech, jak ie  zjednały je j o- 
gólną sympatię, jest prostota. Jak za 
pew n ia ją  ci, k tórzy  znali obecną k ró ­
lowę, jako  pannę E lżb ietę Bowcn 
Lyon , k tórzy  ją  spotykali na tle zam 
ku Glamis, w  stroju p ielęgn iark i 
tw ierdzą, że „E liz a  nic się nie zm ie­
niłaś. O czyw iście, n iezw yk ły  los, ja ­
k i ją  spotkał, n iespodziewana k a rie ­
ra, przyczyn ią  się do w ytw orzen ia  
przesadnej aureoli w około  je j osoby. 
Jednakże i daw nie j dużo m ów iono o 
wdzięku i naturalności księżnej Y o r ­

ku.

Żołn ierze, których  p ielęgnow ała 
podczas w ojny, ogrom nie ją lubili, a 
jeden z nich ośw iadczył kiedyś w  o- 
becności je j o jca:

„ T c  bardzo ła jna  kobita. Ma takie 
samo złote serce, jak  m oja  narzeczo 
na I w cale nie robi fasonów 44.
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Gdy skończy się koronacja króL
n a s t ą p i  A o r o n u c § a  I r r ó l o w e / . . .

Londyn-, 11 maja. Po  ukoronowa­
niu króla odbywa się koronacja kró­
lowej. Ceremoniał tej uroczystości 
jest mniej dfugotrwaiy.

Po złożeniu nołdu królo wi przez ar­
cybiskupa, książąt krw i i parów  An­
glii, kiedy jeszcze brzmią okrzyki ze­
branych wznoszone na cześć ukoro­
nowanego przed chwilą monarchy, 
arcybiskup kieruje swe kroki do oł­
tarza, dokąd podąża za nim królowa. 
Damy dworu niosą nad nią wyszywa­
ny złotem baldachim.

Królowa klęka przed ołtarzem, ar 
eybiskup czerpie ponownie święte ole­
je z ampuły i namaszcza głowę kró­
lowej chryzmem.

Zgodnie z tradycją, królowa zostaje 
namaszczona przez arcybiskupa tylko 
raz podczas uroczystości koronacyj­
nych. Arcybiskup dotyka palcami, 
Które zanurzył w  złotej łyżce, wypeł­
nionej chryTzmem, tylko jej głowę. 
Król, juk wiadomo, jest namaszcza­
ny 4-krotnic: w  głowę, pierś i w  dło­
nie obu rąk.

Podonnie, jak podczas namaszcza­
nia króla, arcybiskupowi towarzyszy 
i w  tym wypadku dziekan opactwa 

Westminsterskiego.

Po dokonaniu obrządku namasz­
czenia, arcybiskup wypowiada nastę­
pujące słowa: „W  imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego niechaj to namasz­
czenie świętymi olejami pomnoży Twą  

cześć, a łasKa Ducha Świętego nie­
chaj będzie z Tobą na wieki wieków  
amen“.

^Następnie arcybiskup kiadzie na 
czwarty palec prawej ręki królowej 
bogaty pierścień, ozdobiony drogimi 
kamieniami, mówiąc: „W eź ten pier­
ścień, pieczęc szczi rej wiary, a Bóg 
od którego zależy wszelka włnaza i 
godność, niechaj udzieli ci wszelkiej 
pomyślności i niechaj sprawi, byś ży­
ła długo w  bo jaźni przed nim i byś za­
wsze postępowała zgodnie z jego w o­
lą w  imię Jezusa Chrystusa Pana 
naszego amen**.

Następnie arcybiskup kładzie na 
głowę królowej złotą koronę, wysa­
dzana drogimi kamieniami, powta­
rzając następujące słowa:

„Przyjm ij tę koronę sławy, czci i 
radości, i niechaj llóg, korona wszy­
stkich wierzących, który naszymi nie­
godnymi rękumi biskupa kładzie tę 
koronę ze szczerego złota na twoją 
głowę wzbogaci Twoje królewskie 
serce miłosierdziem i łaską i niechaj 
ukoronuje Cie wszystkimi książęcy­
mi cnotami w  tym życiu i niechaj ob­
darzy Cię wiecznie trwałym szczęś­
ciem w' życiu przyszłym, w  imię Jezu­
sa Chrystusa Pana naszego amen“ .

W  momencie, gdy arcybiskup k ła­
dzie koronę na głowę królowej, wszy 
stkie żony parów, które trzymały do­
tychczas w  rękach swe małe korony, 
umieszczają je na swych głowach. Ze 
względu na skomplikowane uczesanie 
dam dworu, obecnych na koronacji, 
odbywa się to przy pomocy lusterek, 
poza wacblarzami. które w  całej ka­
tedrze unoszą się w pewnej chwili ku 

górze.
Ostatni moment koronacji królo­

wej następuje w chwili, kiedy arcy­
biskup podaje jej berło z kości słonio­
wej, ozdomone rzeźbionym gołębiem- 
Królowa ujmuje je w lewą rekę. A r­
cybiskup wypowiada, następujące sło­
w a : „Boże, oa ktorego zależy wszelka

doskonałość, spraw, aby Tw oja  sługa 
Elżbieta, nasza królowa, dzięki swej 
pobożności i cnocie, mogła jeszcze 
wyżej podnieść godność, którą otrzy 
mała w  imię Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego, Amen“.

Królowa po tych słowach, powstaje 
ze swego miejsca z przed ołtarza i 
poutrzymywana przez dwTóch bisku­
pów, powraca na tron, zasiadając o- 
boi króla.

Po Komunii św. król i królowa  
wkładają ponow nie na głowę korony, 
które na chwilę zdjęli, ujm ują berła 
i powracają na swTe trony. Chór śpie­
wa „Te Denm‘%

Po ostatnim błogosławieństwie król 
i królowa udają się do kaplicy, znaj­
dującej się poza ołtarzem, gdzie p r z , 
gotowują się do pochodu w  drodze 
powrotnej do pałacu Buckingham- 
skego. Król ubiera się w  ozaiy z pur­
purowego aksamitu, zdejmuje ze swej 
głowy koronę św. Edwarda, a na jej 
miejsce wkłada koronę państwową. 
W  rękę ujmuje jabłko królewskie.

Uroczystość jest zauonezona. Król 
i królowa wychodzą z katedry w  to­
warzystwie świty. Królowa idzie pier­
wsza, za nią postępuje król, przed 
którym niesiony jest obnażony miecz 
stanu.

n w s z o iz p i  ZAKUD POGRZEBOWY

„ C O N C O R D I A "
— W— — — —— — — —— — — 1

J / t l M  W 9 M L % 1 V  

K ra k ów , P lu e  ^zemepański 2. Teł.: 103-31

Urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych. 
Przeprowadza ekshumację w krajn i i granicą. 
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I M i ą g a u J M i

S T A T Y S T Y K A

Znane są utyskiw an ia wszystkich 
w ładz na przeciążen ie zL ieran iem  ró ­
żnych dat statystycznych. D ochodzi­
ło  do tego, że np. w  szkołach nauczy­
cie le  m usieli pośw ięcić w ięce j czasu 
statystyce niż nauczaniu. A  na pohe ji 
zam iast p ilnow ać spokoju m usiano 
rob ić różne w ykazy  i wykresy. Była 
to praw dziw a  plaga.

Teraz nastąpi, jak spodziewać się 
należy poprawa. Spow odow ał ją  ok ó l­
nik p. prem iera, k tó ry  zarządza, że 
w ydaw an ie poleceń władzom  adm in i­
stracji ogó lnej w  przedm iocie zbiera 
nia statystycznych m ateria łów  za po­
średnictwem  po lic ji państw ow ej pod­
lega aprobacie m inistra lub jednego 
z podsekretarzy stanu, a w  zakresie 
w łaściw ości departam entu po lityczn e­
go  —  aprobacie dyrektora  tego de­
partamentu. D alej oKÓlnik zarządza, 
że dla odciążenia organów  sam orzą­
dow ych  zb ieran ie statystyk należy o- 
gran iczyć do n iezbędnej potrzeby.

T o  są rozsądne i na czasie zarzą­
dzenia. Czy będą jednak m ia ły  rea l­
ny rezu lia i?  P rzyzw ycza jen ie  staje 
się drugą naturą, a już przyzw ycza- 

 ̂ jen ie b iurokratyczne trudno w yk o ­
rzen ić Od czego jednak energia i do­
bra w ola?  Te dwa p rzym io ty  nasze­
go prem iera muszą być Loda j w  m a­
łe j porc ji przelane na w ykonaw ców  
tego okóln ika, a w tedy nauczyciele 
będą w ięce j uczyć, po lic ja  w ięce j p il­
nować porządku itd.

Na marginesie dyskusji n oświacie
Na łamach czasopism  ośw iatow ych  

toczy się obecnie żyw a  dyskusja na 
temat zagadnień teoretycznych  i pra­
ktycznych  ośw iaty pozaszkolnej. Je 
dna część ośw iatow ców  tw ierdz, że 
teoretyczne podstaw y są już w  zupeł­
ności rozw in ięte  i ugruntowane, na­
tom iast szwankuje m ocno strona p ra­
ktyczno realizacyjna, nie m ając c ią ­
głości i należytego uziem ienia. —  
Druga strona za jm u je znowu w ręcz 
odm ienne stanowisko, dowodząc, że 
w ie le  form  i poglądów  ośw iatow ych  
nie zostało należycie przem yślanych  
i ustalonych —  przez co organ izator 
w  terenie nie znajdu je w łaściw ego o- 
parcia  i zm uszony jest często do im- 
prow izacy j, k tóre w  swych skutkach 

są najczęściej n iespodzianką, nawet 
dla n iego samego.

A czko lw iek  poziom  dyskusji jest 
w ysoki, dając w ie le  m om entów  no­
w ego  ośw ietlen ia  w szelk ich  spraw 
zw iązanych  z akcją  naszej ośv :aty 
pozaszkolnej, uważam y, że w fe rw o ­
rze dyskusyj, rozw ażań , argum entów  
i kontr-argum entów  zatracono m yśl 
g łów ną i oś całego zagadnienia

Ktu ma wziąć na barki ciężar oświa­
ty pozaszkolnej f k ło ma być jej przed­
miotem?

Bez w yczerpu jące j odpow iedzi na 
te zagadn ien ia cała dyskusja staje się 
w  duzei m ierze oderw ana od rzeczy­
wistości, teoretyzu jącą  ponad zagad­
nieniam i życ ’ a i jego  istotnych p rze ja ­

w ów
Należałoby w p ierw  za ła tw ić sprawę 

czynn ików  autorytatywnych  i n or­
m atywnych, by  m óc odpow iedzieć  ja 

sno i pewnie, czy ośw iata pozaszkol­
na jest domeną Państwa, czy też or- 
gan izacyj społecznych?

Czy m łodocian i m ają być dokształ

pozaszliołne/
cani na drodze przymusu, a dorośli 
na drodz* ochotn iczego werbunku?

I w reszcie jak ie  będą tej akcji za­
pew n ione podstaw y finansow e i w  
zw iązku  z tym  stosowane fo rm y 9

Na te wszystkie zagadnienia w  d y ­
skusji ośw iatow ców  n ie zna jdu jem y 
w yczerpu jące j odpow iedzi. S tw ierdza­
nie obecności bez zaznaczenia istoty 
i w agi tych zagadnień staje się m ar 
tw ym  zeszeregow aniem  fak tów , bez 
w yciągn ięc ia  w n iosków  najbardzie j 
istotnych w  św ietle k tórych  cełewość 
poruszania zagadnień w  te j fo rm ie  u- 
pada.

N ie ulega bow iem  w ątp liw ości, że 
należycie po jęta  ośw iata pozaszkolna 
jest op tócz szkoły głów nym  narzę­
dziem  p racy  społecznej.

Szkoła została zreform ow ana i 
znorm alizow ana (nie będziem y się 
tutaj wy pow iadali czy  szczęśliw ie? 
i utrzym ana na podstawach finanso

w ych  zagw arantow anych  przez Pań 
siwo.

Tym czasem  ośw iata pozaszkolna 
m im o, że na temat je j znaczenia i w a­
gi nie nylo i n ie m ogło być w ą tp li­
w ości pozostała sama sobie bez pod ­
staw ideow ych  m aterialnych  i o rga ­
n izacyjnych .

Ze strony organ izacy j obaw iano się 
etatyzacji, ze strony Państwa dow o l­
ności i n iew łaściw ego kierunku.

W  rezu ltacie w ytw orzy ł się stan 
„pośredni**, teren ośw iaty pozaszkol­
nej nie należy do r  ikogo, a racze j do 
wszystkich  —  każdy m oże na nim  
dow oln ie siać i budow ać bez planu i 
m yśli i żadnej odpow iedzialności. —  
P ók i sprawa ta nie zostanie w  sposób 
d e fin ityw n y i zupełny rozw iązana w 
fo rm ie szczegółow ej organ izacji, do ­
pó ty  dyskusja ośw iatow ców  m a cha­
rakter scholastycznycn dociekań.

W uk.

GDY

KATAR i CHRYPKA
STOśUJE SIĘ

P i N o n B T H y L
C«m flakonika 1.60

do nabycia we w a z y a t k i c h  a p t e k a c h  w Pełsce

1%I<* wesoło...
l‘OŻY< ZKA

Pan Leon przychouzi do lichwiarza:
—  Potrzebuję 10d złotych.., na dwa lata.
—  Pożyczam tytko na rok —  odpowiada  

lichwiarz. —  Na 50 procent, płatnych z gó­
ry-

Pan Leon opuszcza głowę i mruczy. —  
Zgoda.

Lichwiarz wyciąga dwa banknoty po 50 
zł., poczem jeden chowa z powrotem do szu­
flady.

—  To za procent —  objaśnia.

—  Dobrze odzywa się pożyczający —  ale 
może dałoby się spłatę rozciągnąć na dwa  
łata?

—  Niechże będzie na dwa latał
I lichwiarz chowa drugi banknot... jako  

procent.

W APTKCE
Uczeń aptekarski: A co jest w tej flaszce 

bez napisu?
Aptekarz: Nic specjalnego, to wydaiemy, 

gdy nie możemy przeczytać recepty.
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T R ¥ B U M A  i P O C I T O W S

Sędziowie piłkarscy zdali egzamin
A, w ięc stało się lak, jak  p rzew id y­

w aliśm y. Sędziow ie poszli za głosem  
rozum u i zdrow ego  instynktu organ i­
zacyjnego. N adzw ycza jne walne zgro ­
m adzenie zagaił kom isarz W SS  - - 
K O Z P N  por. N iedzio ł^k , w ita jąc  de­
legata  W SS —  P Z P N  p Franka, i 
przedstaw ic ie li prasy krakow skie j. —  
Następnie, w yg łos ił silne przem ow ie 
nie, które ze w zg lędów  zasadniczych 
p rzytaczam y:

,.Na polecen ie W SS. P Z P N  zw ołanem  zo ­
stało dzis iejsze  nadzw ycza jne W a ln e  Z g ro ­
m adzenie. N ie  do m nie n a leży  k ry tyka  tego 
dziw n ego  —  con a jm n ie j —  zarządzen ia . 
Podporządkow a łem  się lo ja ln ie  te j d ecyz ji i 
o to  odb yw am y zebranie. Muszę zauw ażyć, 
że osob iście n ie zn a jdu ję  p rzyczyn  .słot­
nych d la zw o łan ia  tego zebrania. W azak 
m ożna było  s iódm ego członka W SS. K O ZPN . 
dokoop tow ać i sprawa by łaby za ła tw iona . 
W y d z ia ł obecny został w ybran y  w  grud­
niu ub. r. Agendy sw o je  sprawuje bez za rzu ­
tu i ku zupełnem u zadow olen iu  —  m am  wr<t 
żen ie —  jeś li nie ogółu , to w  każdym  razie  
w iększości człon ków  W SS. K O ZPN . Kom u 
zatem  b yło  potrzebne zebran ie w. okresie 
m istrzostw . N a  co liczon o?  Na poktuceuie 
sędziów , na w y tw orzen ie  ferm entu  w  w a lce  
o m andaty?

M y p rzy  naszych mandatach się n ie  u- 
p ieram y. Spraw u jem y rządy za  w aszą w o ią  
ko led zy  i za waszą w o lą  je  złożym y. P o  za- 
tym n ikt nas n ie p o tra fi sp row okow ać do 
ich złożen ia. W p ra w d z ie  są rządy kom isa­
ryczne, lecz w iec ie  d laczego. M im o lego  p ra ­
cu ję w spóln ie  z pozostałą piątką ko legów  
zgodn ie, solidarn ie i ku p oży tk ow i całego 
W SS. i p ilkarstw a k rakow sk iego  D zis ia j 
m acie dokonać w yboru  now ego W yd zia łu . 
N ie p rzeczę i byn a jm n ie j tego n ie ukryw am : 
m am y n iezłom ną w o lę  i ochotę p racow ać 
nadal, tak sam o jak  dotychczas. Z obecnej 
lin ii n ie zboczym y. Jeśli będzie w aszym  ż y ­
czeniem , byśm y nadal stanęli na czele o rga ­
n izac ji naszej, to z gó ry  w am  dzięku jem y 
za  zau fan ie je że li zechcecie inaczej, to sta­
n iem y w śród  was karn ie, jak o  zw yk li sze­
regow cy  i podporządku jem y się lo ja ln ie  tym,

B R AD O C K  S P O T K A  S IĘ  Z  L O U ­
ISEM. Zakulisowa m aszyneria zosta­
ła puszczona w  ruch. O kazu je się, że 

Bradock spotka się z Lou isem  22 
czerwca, b. r. z tym , że zw ycięzca 
tego meczu stanie następnie do w a lk i 
ze Schn iellingiem  o m istrzostw o św ia­
ta. Ten  ostatni zgodził się na taką 
koncepcję pod warunkiem , że w  tym  
w zględzie  nie zajdą w ięce j żadne 
zm iany. N ie trudno przew idzieć, kto 
w y jd z ie  zw ycięsko z w a lk i z w a lk i 
B radock —  Louis.

Drobne ogłoszenia
L O K A L  fro n to w y  z wystawą, cen ira in ie  p o ­

łożon y  zaraz do w yna jęc ia . W iadom ość: 
R akow icka  3, I I  p. m. 6. od godz. 2— 3. 
pouoł.

M IE S Z K A N IA  5— 6 p ok o jow ego  z kom fortem  
w  centrum  m iasta poszuku je w ypłaca lny 
lokator. Zgłoszen ia list. do Adm in . K u rie ­
ra W iec z .“  ul. Stolarska 9 d la  „W y p ła c a l­
ny adw okat".

P O W A Ż N A  o rgan izac ja  poszuku je lokalu  na 
I p. 2— 3 poko jow ego , w tym  jeden  p ok ó j 
w iększy od zaraz. Zgłoszen ia list. do Ad 
m in istracji „K u rie ra  W ie c z ."  ul. Stolarska 
1. 9. pod  „O rga n izac ja ".

S K L E P  ga lan tery jny w  najlepszym  centrum  
h and low ym  oka zy jn ie  do sprzedania. —  
Zgłoszen ia lis tow ne do A d m in istracji K u ­
riera W iecz., K raków , ul. S tolarska 9 pod 
„G a lan teria ".

REALNOŚĆ centrum  miasta, solidn ie  budo 
wana. trzechp iętrow a, cztery  sklepy. D o ­
chód roczny zł 12.000. —  Cena zł 120.000. 
Zgłoszenia list. do A d m in istracji K u riera  
W iecz., K raków , Stolarska 9 pod 12.000‘

k tórych  na k ierow n icze  stanow iska p ow o ­
łacie. Bez szem ran ia i bez żalu o w o li W  al 
nego zg rom ad zen ia  A ie  o jedno was t y l­
ko gorąco  proszę: u trzym a jc ie  całość n a­
szej o rgan izac ji. B ądźcie  so lidarn i i k o le ­
żeńscy, jak  na a rb itrów  przysta ło . D ba jc ie  
o sw o ją  godność osobistą i godność zb io to - 
wą, godność organ izac ji. P ok ażc ie  na ze ­
wnątrz, że  n iezm ąconą żadnym i odśrodke 
w ym i zakusam i ideę sportow ą, u m iłow a liś ­
c ie nadew szystko T ego  n a jb ard zie j od was 
prag.ię, tego się od was spodziew am , na to 
liczę. T o też  o w yn ik  obrad  dzis iejszych  je ­
stem spokojny. W ierzę , że dom inow ać bę­
dzie ty lko  interes sportu i nic w ięce j" .

Przem ów ien ie  to zebrani przyj'ęli 
gorącym i oklaskam i, poczem  na p rze­
w odn iczącego pow ołano przez ak la­
m ację p. Dra Lustgartena.

Z ko le i zaora ł głos p. Pasek, k tóry 
zapytał delegata W SS  —  P Z P N  na 
ja k ie j podstaw ie polecono zw ołać nad­
zw ycza jne w alne zgrom adzenie i w y ­
b ierać n ow y zarząd skoro dotychcza­
sow y pracow ał w zorow o. Na znak 
protestu przeciw ko takiem u postępo­
waniu i d la podkreślen ia pełnego za ­
ufania do obecnego zarządu, p ropo ­
nuje p, Pasek w ybór tycb samych lu­
dzi, i jeszcze jednego członka. I, izecz 
świadcząca właśnie o wielkim wyro­
bieniu organizacyjnym: Zebrani p/zez 
aklamację wybrali ten sam zarząd, a 
m ianow icie  w  składzie: por. N ieazio - 
łek, M itusiński, mgr. Skowroński, 
mgr. Kopta, M. Schneider, L ieberm an  
G um piow icz P o  tym  uchwalono przez 
ak lam ację następującą rezo lucję w y ­
głoszoną przez p. W yrob k a :

„N a d zw ycza jn e  wa lne zgrom adzen ie  krak. 
W.SS. p iętnu je in synuatorów  szkodzących  z 
osobistych p ow od ów  i pm hicyj dobru i ca­
łości naszej o rgan izac ji, p rzez sączen ie w  
opinię, tendency jn ie  złośliw ych , sprzecznych 
z praw dą i n iegodnych  uczc iw ego  sportow ­
ca -— pogłosek. W alne zebran ie w yraża  so-

W  ub. u iedziclę ukończono w  W arszaw ie  
3-dniowe ogó ln opo lsk ie  K ob iece Zaw ody 
Strzeleckie, nad k tó rym i p ro tek torat p rzy ją ł 
M arszałek E dw ard  Śm igły Rydz.

W  zaw odach  brało  udzia ł oko ło  300 za ­
w odn iczek  z terenu ca łe j Polsk i.

DO S P R Z E D A N IA  ok a zy jn ie  dom I I I  p ię tro ­
w y  n ow y —  luksusow y Dochód roczn y zł 
9.200, d ług Kasy oszczędności. —  D opłata 
90.000 zl.

DOM trzech p iętrow y  nowy, 40 ub ikacyj, kom  
fort. D ochod 10.100 zł. P ożyczka  22.500. —  
Dopłata 58.0u0 zł.

DOM, centrum  dw u p ię trow y kom fo rt- do ­
chód 12.000 zł. Cena zł 115.000.

DOM now y, narożnik , luksusowy, kom fort, 
19 ub ikacyj. D ochód 5.800 Cena 60.000 zl. 

DOM  N O W Y , 11 u b ikac ji k om fort, dochód 
2.800 zl. Cena 30.000 zl.

DO M  n ow y jed n op ię trow y  13 ub ikacji, kom  
fort, dochód roczny zł. 3.500 (ogród ). —  
Cena 36.000 zl. 

oraz w ie lk i w ybór realności m ie jsk ich  i w ie j­
skich, zapew n iona fach ow a  i solidna d ora ­
da. In fo rm ac je  bezpłatne ty lko  Jedyne B iu­
ro Kupna i Sprzedaży N ie ru ch om ośc i-„S zyb ­
k ość " w  K rakow ie , W ie lo p o le  26, T e l 171-78.

O B R A Z Y  an tyk i (szkoła w ioska, flam andzka 
X V II w. ok a zy jn ie  do sprzedania. Z g ło ­
szen ia list. do A d m in istracji K u riera  W iecz. 
ul. Stolarska 9. d la „Z b ieracza ".

3 PO K O JE  słoneczne kuchnia- kom fo rt p rz j’ 
ul. B rodzińsk iego  3 (S tary most) od  1 lip- 
ca do w yna jęcia . In fo rm ac je  na m iejscu  
lub te le fon , 1 At-98.

lidarn ie pełne zau fan ie członkom  ustępu­
jącego  zarządu  kom isarycznego  i składa im  
poaziękow an ie  za ich pracę, s tw ierdza jąc , 
że by ła  ona pożyteczn ą  dla o rgan izac ji i 
sportu. W ł. W ito ld  W y ro b ek ".

P od  koniec delegat W SS  —  P Z P N , 
tłom aczył pow ody zw ołan ia  zebrania. 
W  pew nym  m om encie p o zw o lił sobie 
na określenie, ż e : ^sędziow ie k rak ow ­
scy c ierp ią  na u io jon ą  chorobę"... —  
O trzym ał godną i ciętą lecz zarazem  
kulturalną odpow iedź od p rzew odn i­
czącego zeb ian ia  Dra Lustgartena. —  
Szkoda, że nie zw rócono uwagi dele­
gatow i W SS. P Z P N  na to, że jeśli Kra 
kow  c ierp i na u rojoną chorobę, to 
W arszaw a  cierp i na ...manię w ie lko  
ści. M am j w rażen ie, że delegat jed ­
nak co innego m ia ł na m yśli, a co in 
nego mu się wym snęło. Ot lapsus m ó­
wcy... —  Ale w ażnym  jest co  innego: 
ataki i in tryg i p rzec iw ko  obecnemu 
zarządow i W SS, w  szczególności p rze­
c iw ko por. N ied z io łk ow i i p. M ilusiń ­
skiemu nie udały się. In sp ira torzy tej 
nagonki, ob liczon ej na rozb ic ie  so li­
darności, członków  W SS i na w ybór 
innych, bai dzie j pow olnych  obcym  
psychice po lsk ie j tendencjom , zaw ie ­
dli się srodze A tak  na tę n iezależną 
instytucję spalił na panewce. 1, to 
jest najw iększym  zw ycięstw em  zd ro ­
w e j idei, to jest —  jak pisaliśm y w  
dniu zgrom adzen ia  —  gw arancją  w y ­
sokiej do jrza łości organ izacyjnej sę­
dziów  krakow skich. Zwyciężyła soli­
darność i poczucie godności sporto­
wej, a przez to « zmóc nil się autory­
tet sędziego na boisku.

Stanowisko nasze okazało się tra f­
iłem i przew idującem . T o  nas cieszy!

Milan.

Z a rak ow a  b ra ły  w tych  zaw odacn  udzia ł 
s tize lc zyn if Z S. Kadra, należące do gru p } 
czo łow ych  zaw odn iczek  polsk ich. Z aw odn i­
czk i k rakow sk ie  n ie zaw iod ły  pok ładanych  
nadzie i i u zyska ły szereg dobrych  rezu ltatów , 
m ianow icie :

W  strzelaniu z karabinu sport, dow o lnego  
(kbk. s. 1. a.) o nagrodę M arszałka P iłsud ­
skiego Irena K ieresu iska uzyskała U m iejsce 
381 pkt, ustępując 2-ma pkt. W as ilew sk ie j 
z K. P. W . Lublin .

W  strzelaniu  z karaoinu  sport, o o tw artych  
p rzyrządach  celow n iczych  o nagrodę M ar­
szalka E. Śm igłego R ydza (kbk. s. 2. a.) Sta- 
.lis law a Jurkow a za jęła  I  m iejsce, uzysku jąc 
370 pkt. W  te j konkurencji K ieresińska za ­
ję ła  IV  m iejsce.
W reszc ie  w  strzelaniu  z p istoletu  w o jsk ow e­
go (pw. 1.) S tanisława Jurkow a za jęła  II. 
m iejsce (156 pkt.) p r zaw odniczce w arszaw ­
skiej N ow ach ow icz. k tóra  uzyskała 159 pkt.

Zaw ody  obesłane rekordow ą  liczbą zawód 
n iczek  stały na w ysok im  poziom ie.

L iga  Pop ieran ia  T u rys tyk i —  D elegatura 
w K rak ow ie  p rzy  poparciu  D yrek c ji O k ręgo ­
w e j K o le i Państw ow ych  o rgan izu je  dnia 16 
m a ja  br w ycieczkę  z K rakow a  do K a lw a rii 
Lan ckoron y pod hasłem „M a jó w k a  w  L an c­
koron ie ". O d jazd  z K rak ow a  dnia 16. 5. br 
(n iedzie la ) o god zin ie  7.36. pow rót do K ra ­
kow a  o godz. 19.47. W  p rogram u w y c ie c z ­
ki do Lanckorony i k lasztoru  jrod k ie ro w ­
n ictw em  p rzew od n ik ów  Zb iórka  po p rzy jeź- 
dzie  pociągu przed stacją k o le jow ą

Druga w ycieczka  poc iąg iem  popu larnym  
w y jed z ie  z K rak ow a  i T a rn ow a  do Lw ow a. 
O d jazd  z K rakow a  15 bm. (sobota) godz. 
22.50, od ja zd  z T a rn ow a  16 bm. godz. 0.24, 

p rzs jazd  do L w o w a  16 bin. godz. 5.56.

Nowiny sportowe
P O K ł O S IE  M E C ZU  C R A C O Y IA  —  

W A R S Z A W IA N K A .

Prasa w arszawska liczy ła  na pewne 
zw ycięstw o swego pupila. Ba, nawet 
sugerowała kap itanow i P Z P N  p K a­
łuży taką rzecz- G łówne tuzy W arsza ­
w ianki Rudnicki, M artyna, Joksz i 
Sm oczek, starać się będą o zdobycie 
łaski w  op in ii kapitana zw iązkow ego  
p. K a łu ży". A  tym czasem  „W arsza ­
w ian k a " została bezapelacyjn ie po 
grom ioną, a w ym ien ien i zaw odn icy 
nadaw ali się swą grą w szędzie ty lko  
nie do reprezen tacji Polski, Tak ich  w 
K rak ow ie  i na p row in c ji liczyć  można 
na tuziny.

JĘ D R Z E JO W S K A  D O S ZŁA  DO F I ­
N A Ł U  G R Y  M IE SZA N E J. Jędrzejów  
ska wespół z W tcchem  Toneltt p ok o ­
nała w  pó łfina le parę w ęgierską Baum 
garten i Csuk 6:3, 6:1, toru jąc sobie 
drogę do fiaałn

D YPLO M AC JA  Z W Y C IĘ Ż Y Ł A .

P. Z P  N. o tizym a ł zaw iadom ienie, 
że H iszpania nie będzie przydzielona 
do grupy polsk iej, tak, iż pozostaną 
ty lko : Polska, Irlandia i Norw egia , i, 
jeczcze się buja opin ię, że w  sporcie 
nie ma „w y ż s z e j"  po lityk i.

SM Ę T E K  O P U Ś C IŁ  S Z P IT A L . —

W ie lk ie  rzeczy... Smętek ubrał się w 
szaty m ężczyzny i korzysta z d łuż­
szego urlopu. N arazie jest jeszcze 
ciągle przedm iotem  zainteresowania. 
A le  i o m m  w net zapom ną. Poaonno 
ma się pośw ięcić piłce nożnej, gdyż 
jeszcze jako  kobieta in teresow ał się 
bardzo tym  sportem , a nawet grywał. 
Ten isa stołow ego będzie w  dalszym  
ciągu upraw iał. No, ale w ątp im y, czy
zdobędzie m istrzostwo.

1

D E F R A U D A N C I S P O F T G W L ..

P rzyk ro  o tym  pisać, ale trudno, na- 
aużyć chow ać pod korcem  nie wolno. 
I tak dow iadu jem y się, że b. sekre­
tarz m ie jsk iego  kom itetu  W . F  i P. 
W . K am il K ra jew sk i, urzędnik m ie j­
ski skazany został za defraudację w 
kom itecie  W F  i P W  27 tysięcy z ł na 
trzy  lata w ięzien ia. Następnie okazu 
je  się, że skarbnik Pom orsk iego  O. Z. 
B. Jureczko zdefraudow ał 600 zł- —  
Przed tem  sprzen iew ierzył znowu k o ­
mendant grodzk i por. Sedlaczek z fu n ­
duszów M iejsk iego  Kom itetu  W  F. 

1,600 zł.
Z tego w yn ika, że pow ierzan ie od ­

pow iedzia lnych  *unkcyi sportow ych  
pow inno być dokonyw ane ostrożnie

JA K  KOiŃCZY S ŁY N N A  GW IAZD A
S P O R T O W A  S W Ą  SŁAW Ę ....

Słynna ongiś pływaczka Gertruda 
Ederle, która jeszcze parę lat temu by 
ła na ustach swych rodakow, dzisiaj 
przebywa w  skrajnej nędzy w  jednym  
ze szpitali New  Jorku. Ot, jak kończą 
się „gwiazdy44 sportowe, którym prze­
sadnie przypisuje się „epokowe44 zna- 

| ezenie. Jak długo biją rekordy, zna je 
cały świat. Później nikt się niemi nie 
interesuje. Dogorywają ns łóżku szpi 
talnyin,..

O G ŁO SZE N IA . Podstaw ą ob liczeń  jest 1 m ilim etr w jednym  tam ie Strona d zie li się na lam y. N a jm n ie jsze  ogłoszen ie drobne 10 słów . P od zięk ow an ia  lekarsk ie ao  25 uim 
„E N Y  w złotych : I, strona 1.25. — Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tekstem  0.50. — D robne za słow o 10 gr. D la  poszuku jących  pracy 5 gr. G ratu lacje  i kon do len c je  do 4 w ierszy  zl. 5.-

zl. 10.— . N ek ro lo g i (k lepsydry ) do 60 mm w I. lam ie  zł.- 20.— . Za za itrzeżenie m ie jsca  dolicza  się 25%.
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